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TOT̂  4.’k<w jatteos kłaaaeaw i osts- 
ŝersfiw.

Z toraa yriftezran aafnaJem i poświęcę-

n/em wiiuu robotnicy froipieruć nAfiema 
swa prasę swcialastjcajn.% a przedewszyst- 
kiem „Ho)bto*niba“.

Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj­
cie i żądajcie wszędzie

„ROBOTNIKA", 
jatfco niezbędną broń w walce agitacyjnej 
podcizas nadchodzącyeh wyborów.

In  iii Sell
KafflSa fexwdylirpsmifiai. f. j. tsgromatdteemie 

wyt)atayoh prz©dts*arvtdci<eli ludności, maiją- 
®e opracować formy ustroju <kx*nstyitoeype- 
kO, odgrywa w życiu diawego kraju rolę dó- 
aiosła epokowa. Cóż diopiero, gdy chodzi 
 ̂ Podaicę, am ar 5 w ychwstate po wiekowej 

^ewoli 5 po zrsucieałdtu pcirójafe®© jar zima

Gw- w  lutym 1919 r. zefarał się Se-jm 
WA-odaw-czy, powołany do życia pawez 
1yąd Lwdawy tow. Jworaezewstoiego, Boiska
^•ę miała anfi fraaUc pąó-iw^owyeli, and «©. 
*óji, ami organów usirni’iistiiaicyjiriych. i  z 
tóry było rzeczą przesądzoną, że ternu Sef- 
bvcnvi przypadiiiie w uisfojł&łG daleko tru-
'totejsce żaidaoi®. atiwell ko«flsityitaianitiom jp- 
^yeh 'krajów: Sejm ten wftstł sSwonzyć nie­
c k o  foo»sftyfoi«j&. ale ponadto) same ziręby 
^*ń8twwvośei ptóskrój.

A ckriej ssdo o to, by Potece nteMfco 
*j®d'ać fo'ntay pańsifwowe, nśeityiko przyo- 
^iać ją w słtdeienirę prawną,, leez wlać w 

'iłskę ducha uawocasemegi® państwa, feto­
r y  moeło godnlie sdanąć w jeddym szere- 

z kulturainesr.!: paristiwaimii Zachodu,
j^leżało dogonić Europe, gdyż Polska, gnę- 
^brta przez zaborców', była z footnaeczinioiśtci 
^cofana w rozwoju, a przvteffn odlziedziezy- 
•}' tyle fprzeż\1ików z pirzeiastości, a po sw\»cłi 
^etrnk-zcach tyie wad, nieodłącznych od ży- 

w niowoii, że oboik fonmv piraiwiiMHpań- 
%owej„ obok armji, urzeidtów' 4 t. p . — 
izelta było wypejnftć Polskę żywą treścią 
'fbileoBią, trzeba Ibyło wyplenić grzechy 
^ta'sne i cudtze. t.rzer;>a bySo tokże dotkonaó 

, 'mdVoiwesro zierinoczenla d'-doki'ic i  unaral- 
d ẑ^mfekfriń celei Polski.
Tok wielkim a trodinym esadiaimotm 

Mógłby «ffvr̂ «itać Seróti. siktwdalacv się
V \wek'S7K>ści z budzi szmerze d^mokrah’- 
^nych; rcziiwi'’ ‘“-covcSi ckitclia czaisui, daża- 
Cycb sk, odfeiijd̂ WTwiomfja PtoMcij z rrzed
liel-ów leez do hwrarai ia Polski nowej,
ofskl 2(Vro stnleoia.

N‘?t=Mv. Sehn wvtoradiy (pod hatsfetni 
 ̂dona cii <W« P aAerrwrsłrrego i wupełnego 

• t̂lwn ia sśe Pmtemrae. & w«** stwwrzemia vmm- 
. f̂tssrej Po.Mri *.fwwfcra»'TO®w?j — ciał ro- 

ilość ksu^ówi, soWków. ciomm'd'tj- 
tbów wstecsjnćfoóW. się na iprawi-

i ^  soąjjrnoiwe 1 wvko mdsiibviptisBJe «ftrrmnFir#wa, 
^rtia zw*eea st; „mirodnwr) - deBrwSkra<h«ez- 

kfócn ipnrwTp w r 1914 wtorizyłaby ra- 
t/ai. że za lat 5 roFżrrihde "W noadie u PeJ- 
■̂ ."Tfbn r.niżeli w Sejmie Poltefci miopodle-

Do .rte'inwi wsred} wwrtłWdbse znnczoy 
pw*f<y>r clflonsikacii. <w»fww4«l0i»acy 

, ** lieae'bnel wpiśeiswi w Fdboe. ale olkaza- 
" się, że jost to elen>ent dbający przaważ-

nle o swe wi-asrto interesy materjalne 4 dzb- 
ły na własne tylko krzywdy. Walcząc ener- 
gioanie i steauiię iprzeciwiko przywilejom 
obsza'nascuym, dążąc po przoz ntstawę o re- 
fonnrwe rotoej do naprawienia' wiekowymli 
krzywd,, ciążących na ktidksości włościań­
skiej i sitworaenia własnego .warszitaSu pra­
cy — postetwi© cfotopsey w b. wielu wypad­
kach szli lawą reKcim z obtszarniiikiatmii i fa- 
brvkanlanvi), a pezeeiiwfco rObokiikotmi, a na- 
w:ct (jiaik w sprawie wolnego handlu, walka 
z lichwą i 1'ist państwowycih w oPdynneji 
wyborczej) przeciwko na-jsraeirszytn mjes-sm 
ludności miejskiej. Dzięki swemu msrogói 
niakiem™ poziomowi uimys-lowemu i mewy- 
roibśeniu politycznemu;, drobna tylko część 
posSóiw <4rlop^ki-eh czyaiina była w pracach 
KCjimowych. zwlaa&raa w dziedzkite praw1- 
fC'i, finansowej, oraz polityki zagranicznej, 
to sanno zresala powiedźieć możtm o stroo- 

nictiwiach prawicy, które dlatego tylko robią 
wraaeniie bardziej ruchliwych,, aniżeli par- 
tje chłopskie, że posiadają trzydziestu kil­
ku księży którzy oprócz glosowania mogą 
jeszcze przemawiać na rzecz reakcji.

_ Badrcobadź jednaik posłowie chłopscy, 
zdiając soliie sprawę z dionioislych znulap. ja­
kie zaszły w Polsce odrodzonej na korzyść 
upcślodzonej do niioite^ua wtestSwy wło­
ściańskiej i z jej rosnącej siły efconorafcz* 
neij __ odczuwają dobrodziejstwo pańsitMo- 
Yioiści polskiej i — wbrew prawicy esndteo- 
kiej — w  spraiwach ogólno - państwowego 
znaczenia dctirzyrniija kroku dirrmokracji 
miejskiej.

Nhc tekfy dtównego, że prtzy taildim sikła- 
dżlie więksąotści sejńnoweij, sprawcy, dla któ- 
jych właśnie powtełainy zosiIkdI flejm, łratkto- 
wanio po ̂  macoszcimu. Koiasitytueję udhiwa- 
lowo dopiero rra pictcząitskiu traedego roku 
iistnliea na Seijmiu, a do dtóa dzisiejszego nie 
uchy.-aliOHro mstiaiw ijiirzeiwiidteianych w (kansty'- 
tiicip, a bez których ona n ie może wejść w 
żydie. I żalrłne ze strotrunii-dSw tego Sejmu 
konisKiucyjneeo — z wydatkiem sooia li­
stów • nile olc-nzaiło dółtydticizais no'jniu'iej1- 
azy"dh wvrzaiihw 'SUlmiieinia ikołi stybiicyjnego, 
wybierając eflę dió newęgo Sejń™ w poczu­
ciu apobi 'cnego oboiwiązifeu!

Ale /Mo, gdy zóiaiwało się reakofit, że 
można bęldtziię poldistewiić nogę Piłisuidislde- 
wii. lub ui#wi#Dzyć rząd reakcyjny na czias 
wyborów — jakże gorKwte zaibrali słę do 
pracy eutdeccY proteso rewie i prawnicy, by 
OTwiarzvr Póisko ,Jir%ocla ‘ kofusitytiucią, Wó- 
eaoB się z obteirwa swedrzyeaaai i ipowtiększa1- 
jącą zeimęł kemstyhieryiny.

Tak ssinio tooIw.orć sejmowa nie oka­
zała n«fmiiłtor3Rrap«ęo ftemmitm prawa i godno- 
ści narodowej, utrzyiniując w mocy najgor­

sze artyibuły kodoteiu oanskiego i' pielęgnu­
jąc wszystkie przeżytki dtdeskuoowe z o- 
kresu niewoli.

Ody praejldżiiemy de spraiw potliit>roz- 
a>ych, to 1 tu uderza krótkow:m>czność i 'nie­
frasobliwa lekkomyślność, z jaką traktowa­
no sprawę Galicji Wschodniej, tak aw. 'kre­
sów,, ansz wogóle mniejszości narodowych. 
Pod tym wizgledeim ustaAva o ordynacji wy- 
bcrozoji, 'wysnuta z mćizgóiw esido'dko - pia 
słowy oh jest klasyictmym dlciwodeim ślepoty 
połMyczjnej, której smmitne .następstwa oka­
żą się już w  nowym Sejmie.

Bed względem reform społeemydi 
Sejm istotnie ucz w ił wiele. Uchwiałoino u- 
stawy o reformie rolnej, o 8-goriz. dniu pra­
cy, o Kasach Choiwoh, o Komisjach rozjem­
czych w rolnictwie, o urlopach robotnii- 
ezych. Ale i tu należy pamieteć, że refor­
ma rolna nraeszła redlnvm głosem więlaszo- 
ści', że reformy na k om ść  robotników za- 
prowadził był rząd to*w. Moracsoewskiego, 
które Sejm tylko roziwunął i aatwierdizrił, że 
mimo pirzvieria tych ustaw reakcja toczy 
zażarty 'bój o osłabienie ich wartości i sto- 
pn iwwe untreestwienae. Są to więc zdoby­
cie  deniosle, które jędtisk wydarto przy- 
nausem reakcji i w obronie kttórvch w dal­
szym ciągu trzeba będzie walczyć.

W sprawach Pteansowych większość 
sejmów n bvliai znitnetefe bierna ł zawsze tył-
ko potakiwała ministrowi akanbat, -będące­

mu w danej chwili u władizy. A ponieważ 
skarbem pwislrim rządzili sami endecy (z 
wyjątkiem p. Bilińskiego, -który długo się 
n>ie utrzyma}), przeto tric dziwnego, że stan 
skarixi naszego jest tok oipłakany. Jedy­
nie dwa razy zapaisofwalo ożywienie „finan­
sowe" w Sejmie: gdy roeprawiano o dani­
nie i chłop uważali saefeie za ^pokrzywidizo- 
nych“, otraz. w namiętnym sporze o monopol 
tytuoroiwy z ks. Adamiskimi na czele kimiszy- 
11 kopje w obronie fadwykantów tybunio- 
wych.

Na tem mogliilbyśimy zakończyć nasz po­
bieżny ra ił óka na dtekłalmość Sejmu. Al© 
dla zaokrąglenia profilu nie możemy po­
minąć milczentieim naijberdziej od|pĄ"chatją- 
oego rysu fkonsttytoasfty pofakiej, który za­
pewne najwięcej przycziyniił sdę do obniże­
nia jej powagi wśród najsraerszych mas spo- 
łeezeóstwia'.

Oto powojenma demoralizacja, grasuje 
jaca zmeisatą na całym świeci e, znalazła po- 
datay, żbyt ipottoifeny grunt na terenie sej­
mowy™. Miody pariamerataryzm .polski o- 
kazaj sSę zarażonym okropnym trądem ko­
rupcji. Laitiwe robienie ..interesów" i szyb­
kie wzbogacanie .się stało się jedynym pro- 
grametm dz,ialalnośai wielu posłów.

Tę zarazę w interesie czystości żyda 
politycznego trzeba bodzie w okresie wy­
borczym gorącym 'wypalać żsiazem.

J. M. B.

S p ó r  o dł ugi
I-

Sprawa odszkodowań niemieckich for­
malnie uregulowana, przed trzema laty, 
przez traktat pokojowy wersalski, miast z 
biegiem czasu coraz bardziej się uprasz­
czać, komplikuje się i gmatwa. Ostatnio, 
całe to nader ważne, zarówno z powodów 
międzynarodowo - politycznych, jak i go­
spodarczych, zagadnienie zostało powikła­
ne przez wysunięcie kwestji uregulowania 
długów międzynarodowych, a to z powodu 
tak zwanej noty Balfour'a.

Otóż. w czasie wojny, pańrtwa wielkiej 
koalicji oraz państwa pomniejsze, z koali- 
cj’ą zaprzyjaźnione, znajdując się wszyst­
kie bez wyjątku w ciężkich kłopotach fi­
nansowych — wojna bowiem to przedsię­
wzięcie bardzo drogie — pożyczały jedne 
od drogich, ile się tylko dało i jak się tyl­
ko dało. Brano więc nietylko gotówkę, ale 
materjały wojenne, żywność, surowce itp. 
Wszystkie zaś państwa europejskie, wal­
czące z monarchiami centralno-europejskie- 
mi, pożyczały w gotówce i w materjałach 
od Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej, W taki to sposób państwa skoalizo- 
wane i zaprzyjaźnione omotały się same 
własną siecią wzajemnych długów, której 
to sieci gjówny węzeł znajduje się w rę­
kach skarbu północno - amerykańskiego.

Dokładne, szczegółowe zobrazowanie 
całego tego systemu długów wzajemnych 
jest niemożliwe, z powodu, iż niektóre pań­
stwa poląd nie publikują wykazu własnych 
długów i wierzytelności. Stan wzajemnego 
zadłużenia państw koalicyjnych i zaprzyja­
źnionych można tylko przedstawić cyfrowo 
w przybliżeniu, a to na podstawie zestawień 
skarbu Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej, Anglji i Fiancji.

I tak- Należność Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki północnej u rozmaitych

państw skoaiizowanych i zaprzyjaźnionych 
wynosi ogółem i 1.312.500.000 dolarów, z 
czego na sam dług przypada 10.150.300.000 
dolarów, zaś na nieopłacone procenty (do 
końca roku 1921). J.172.200.000 dolarów. 
Na poszczególne państwa olbrzymia ta su­
ma rozpada się w soosop następujący: Bel­
gia: dług 347.700.000 dolarów oraz nieopła­
cone procenty 42.703.000 dolarów, Kuba:
5.100.000 dok, Czecho-Słowacja: 61.300.000 
dok, nieopłacone procenty: 7.100.000 doł.
Francja: 2.950.800.000 dolarów, procenty
257.900.000 doi. Anglja: 4.166.300.000 do­
larów, procenty nieopłacone: 509.200.000
dolarów. Grecja; 15.000.000 dolarów. Wło­
chy: 1.648.000.000 doi., proc. 202.300.000
dolarów. Rumun ja: 23.200.000 dolarów,
proc.: 2.800.0C0 doi. Rosja: 187.700.000
dolarów, procenty nieopłacone 23.500.000 
dolarów. S^rbja': 26.200.000 dolarów, pro­
centy 3.300.000 dolarów.

Należność Anglji wraz z  dominja- 
rr.i u rozmaitych państw sprzymierzonych 
i zaprzyjaźnionych wynosi ogółem funtów 
angielskich 2.017.461.000, a to z tytułu u- 
dzielonych pożyczek wojennych jak i po­
wojennych pożyczek zapomogowych i na 
odbudowę. Ogólna ta olbrzymia suma roz­
pada się na poszczególne państwa w spo­
sób poniższy: z tytułu pożyczek wojennych 
winne są Anglji: Rosja: 655.000.000 funt. 
ang., Francja: 584.000.000 funt. ang., Wło­
chy: 503.000000 funt. ang., Jugosławja:
2 5 .0 0 0  000 funt. ang., Rumunja, Grecja, 
Bortugalja i inne państwa pomniejsze:
6 7 .0 0 0  000 funtów angielskich. Z tytułu 
zaś pożyczek zapomogowych i na odbu­
dowę powojenna należy się Anglji od Au­
strii (niemieckiej) 12.100.000 funtów an­
gielskich, Polski- 3.900.000 funt. ang., Ru­
mun ji: 2.200.000 funtów ang,, Jugosławji
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2.000.000 funtów ang., od państw innych:
1.000.000 funt. ang., od Belgji: 9.000.000
funt. ang., Armenji: 829.000 funt. ang., Cze- 
cho-Skrwacji: 2.000.000 funt. ang. fa k  się 
przedstaw ia stan wierzytelności angielskich 
do dnia 31 marca r. b. Natomiast dług A n­
glji w tym samym czasie wynosił funtów 
angielskich 1.020.647.000, z czego przypa­
dało na należytość Ameryki: 856.093.000
funtów ang., Japonii 3.000.000 funtów 
ang., rozmaitych państw sprzymierzonych:
128.000.000 funt. ang., za cukier kolonjalny 
{Straits - Settlem ents i S. M anitius): funt. 
ang. 538.000.

W  końcu należność Francji u  rozmai­
tych państw sprzymierzonych i zaprzyja­
źnionych wynosiła z końcem marca r. b.
15.181.000.000 franków, z czego na poszcze­
gólne państwa przypadało: na Rosję:
5.939.000.000 fr., na Belgję: 3.684.000.000 
fr., na Serbję: 1.795.000.000 fr., na Rumu- 
nję: 1.181.000.000 fr., na G recję:861.000.000 
fr., na Polskę: 1.056.000.000 fr., na Czecho­
słow ację: 574.000.000 fr., na Włochy:
49.000.000 fr., na rozmaite inne państwa:
42.000.000 fr. Francja zaś winna była, w 
tym sattrym czasie Anglji: 584.000.000 fun­
tów angielskich, Stanom Zjednoczonym A- 
nieryki północnej: 2.950.800 000 dolarów, 
Japonii: 133.600.000 yenów.

Dokładniejsze dane o stanie zadłuże­
nia i wysokości wierzytelności włoskich i 
belgijskich nie zostały dotychczas opubli­
kowane.

Jak  tedy widać, z wyja.tkiem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej, wszyst­
kie europejskie państwa sprzymierzone i 
zaprzyjaźnione powiązane są między sobą 
sznurami wzajemnych zobowiązań dłuż- 
nych._ Przyczem, o ile długi Anglji są dwu- 
krotnia mniejsze od wierzytelności angiel­
skich, o tyle sytuacja Francji jest pod tvm 
względem fatalna; długi francuskie ■wzglę­
dem Ameryki i Anglji są conajmniej pięć 
razy większe od wierzytelności, jakie F ran­
cja posiada u swych aljantów i przyjaciół. 
W szystkich natomiast ma w swej kieszeni 

.A m eryka północna i od jei stanowiska, od 
jej chęci i woli zmniejszenia bądź całkowi­
tego zanulowania długów państw, walczą­
cych przed czterema laty z Niemcami, za­
leży rvchłe uregulowanie sprawy wzajem­
nych długów międzykcalicyjnych.

(Dok. nast.). ' ' J .  Most.

Zblizka i zdaleka.
POCHWAŁA GŁUPOTY.

Towarzysz Antinous uważa, że głupota 
nie jest największem nieszczęściem czło­
wieka i społeczności. Uważa, co więcej, że 
dobrze jest, jeżeli nie zabraknie głupich, 
bo rządzić nimi jest łatwiej. Coby to by­
ło, gdyby w Sejmie byli sami m ądrzy? Co­
by to było, gdyby każdy miał zdanie, miał 
coś naprawdę do powiedzenia. Niktby 
słuchać nie chciał. Każdyby mędrkował, 
Każdyby miał coś do powiedzenia. Byliby 
sami przywódcy. Nie byłoby żadnej dys­
cypliny partyjnej. Partji byłoby więcej je­
szcze, niż ich jest d z is ia j./I  w tedy dopiero 
nie^ byłoby żadnej większości Sejmu dla 
żaanej sprawy, dla żadnej kwestji i w te­
dy dopiero zaczęłaby się korupcja — sło­
wem, towarzysze, niech żyje głupota! Ona 
pozwala wedle starego obrazowego okre­
ślenia rządzić tak  zwanym mądralom ba- 
ranarni, pobekującymi miłośnie na odgłos 
bata i na poszczekiwanie owczarka. Dzięki 
niej jedni gadają, a inni podnoszą ręce do 
góry albo skrupulatnie przechodzą przez 
drzwi. Dzięki niej są m ądrzy a inni pobo­
żnie chylą głowy?

—  Przesadzasz, towarzyszu Bezmaski, 
ale w zasadzie pewnie, że masz słusz­
ność. W y jesteście — teoretyk. W y tylko 
myślicie. A  ja jestem praktyk, ja  widzę 
człowieka takim, jakim on jest. J a  chcę, 
aby on mnie wybierał, muszę tedy mu się 
dobrze przyjrzeć. W y pracujecie dla przy­
szłości, a mnie obchodzi teraźniejszość. 
W y wciąż opowiadacie: jak to było wczo­
raj, jak się co z czego rodzi, jakie przy­
czyny wpływają na charakter zjawisk, a 
ja tylko korzystam z tych zjawisk, oświe­
tlam je tak, jak tego wymaga taktyka mo­
ja osobista czy też mojego stronnictwa. 
Nie przeczę, że jestem trochę demagog. 
Muszę licytować przeciwników, którzy 
często są w  złej wierze. A mój słuchacz 
rzadko kiedy umiał poradzić sobie z argu­
mentem przeciwnika. Muszę mu pomóc i 
muszę go z lasu na jaśnię wyprowadzić. 
Lubię pracować z inteligentnym wyborcą, 
ale tacy dobrzy wyborcy są tylko w sze­
regach uświadomionych towarzyszów. Po­
za nimi — pożal się Boże!

— Czemuż tedy żalisz się. W edle two­
jej teorji, o Antinousie, dobrze jest z głu­
pimi...

— To co innego! Mnie nie o wyborcę 
chodzi. W yborca nie rządzi. W yborca nie 
uchwala praw. W yborca wybiera. Raz na 
cztery albo pięć lat staje koło urny wy­
borczej i rzuca w nią kartkę. To wszystko. 
Trzeba podbić jego serce albo wskazać in­
teres. Głupota czy mądrość — mniejsza 
o to. Lepiej kiedy wyborca jest mądry. 
Łatwiej da się przekonać. Ale, ostatecz­
nie...

— Widzisz tedy, o Antinousie, że le­

piej jest, kiedy się ma z mądrym człowie­
kiem do czynienia, a ty  chwaliłeś głupotę?

— Ciężko z wami dysputę prowadzić, 
szanowny towarzyszu. Rozmawiacie ze 
mną, jak Sokrates z Alcybiadesem w dja- 
łogach Platona.

—  Alcybiades nie był głupi, ale zbyt 
wielki czynisz mi zaszczyt, porównywaj ąc 
mnie z Sokratesem. W idzę jednak, że czy­
tasz nawet djalogi Platona. Nie mała to 
zasługa profesora Witwickiego, że przej- 
kładami swojemi czyni u nas popularnym 
wielkiego Platona...

— Złośliwy z wras djalektyk, towarzy­
szu Bezmaski, czy to trzeba czytać Pla­
tona, aby wiedzieć, że Sokrates rozmawiał 
z Alcybiadesem? W ystarczy zajrzeć do 
Encykłopedji...

— Wielki z was cynik, o Antinousie — 
cofam pochwałę, która wydała wam się nie 
na miejscu. Ale co do głupoty, nie prze­
konaliście mnie. Głupota jest największem 
nieszczęściem zbiorowisk ludzkich, a także 
jednostek. Głupia jednostka, atoli, nigdy 
tyle złego nie uczyni, co głupi tłum. Czło­
wiek w tłumie głupszy z natury rzeczy. 
Trzeba tedy, aby tłum składał się z moż­
liw e  rozumnych ludzi, bo to jedyna gwa­
rancja, że tłum  zbyt wielkich głupstw nie 
popełni... I napewno byłoby lepiej, gdyby 
ciało prawodawcze składało się z rozum­
nych ludzi. Mogą to być niekoniecznie u- 
czeni ludzie, jeżeli k raju  nie stać na u- 
czonych. Ale głupi poseł — to tylko kary­

katura. I ty marzysz o tem, aby takiemi 
karykaturam i był Sejm wypełniony, bo 
wtedy łatwiej jest wedle twojej mylnej 
taktyki — rządzić niemi?

„Niema nic bardziej bezpłodnego, bar­
dziej suchego, niż głupota. To czysty pia­
sek. Nic z piasku nie ulepisz. Polejesz go 
wodą, wyschnie i rozsypie się. Biada wam, 
co z piasku domy chcecie budować! Musi­
cie wapna dosypać, inaczej nic z waszej 
roboty nie będzie. Słynny pisarz francuski 
J . Renard mówi, że „osioł ryczy, ry­
czy, bez końca, aż do utraty  głosu, aż do 
zupełnej niemoty, a gdy go zapytać, cze­
go ryczysz, przecież głos stracisz, odpowia­
da: kpię sobie z tego, kpię sobie z tego...
Z czego on sobie kpi? Pewnie z ludzi, 
którzy uszy sobie zatykają przed jego 
wielką ar ją solisty, może z własnego gło­
su? Sam nie wie z czego. Dlatego, że osioł. 
Głupi niczego nie stworzy, niepewny to 
wyborca, niepewny kolega w klubie. Strzeż 
się osłów, o Antinousie, jeżeli chcesz żyć 
i rządzić. I nie chwal głupoty, bo do niej 
dołożysz.

— Wy zawsze m adę rację, towarzyszu, 
przemyślę to, co mówiliście dzisiaj. Ale 
ten francuski osioł dziwnie mi się podoba. 
Osioł, co sobie kpi z ludzi. Może mi dacie 
książkę tego pisarza, nigdy nie słyszałem 
o nim.

— Co mówisz, o Antinousie!
H enryk Bezmaski.

„Robotnik" podał już w „Kr. Zagr." 
wiadomość o dwu wyborach angielskich, w 
których zwyciężyli kandydaci P artji Pracy. 
Dziś j esteśmy w możności podać bliższe 
szczegóły tych zwycięstw wyborczych, któ­
re w  całej prasie angielskiej wywołały wiel­
kie poruszenie. Okręg wyborczy Ponty­
pridd należał do koalicji rządowej. Wybo­
ry ogólne oddały go koalicji Lloyd Geor- 
ge‘a przy stosunku głosów 13.327 do 10.152 
(na korzyść kandydata P artji Pracy). Mi­
nęło trzy lata i kandydat Partji Pracy o- 
trzym ał 16.630. Ten przyrost jest bardzo 
charakterystyczny.

I w okręgu wyborczym Gower przyrost 
głosów socjalistycznych jest bardzo znacz­
ny. W  poprzednich wyborach kandydat
P artji Pracy zwyciężył większością 1600
głosów, tym razem miał o pięć tysięcy gło­
sów więcej, niż przed trzema laty, Prasa
podkreśla, że od grudnia 1918 roku odbyły
się 73 wybory dopełniające. Partja  Pracy
postawiła kandydatów w 23 okręgach i zdo­
była 14 nowych okręgów. Po wyborach po­
siadała 60 deputowanych w parlamencie, 
dziś posiada ich 74. Opinja burżuazyjna 
zaniepokoiła się poważnie temi zwycię­
stwami,

Czyżby wyborca angielski szedł na le­
wo? Opinja angielska jest bardzo czuła 
na dynamikę wyborów, na możliwości wy­
borów w przyszłości. Każdy wybór doko­
nany jest w Anglji przedmiotem badania i 
zastanawiania się nad prawdopodobień­
stwem wyborów w przyszłości. W yborca 
angielski przygotowany politycznie i mało 
odruchowy, o ile wybiera inaczej niż wy­
bierał w poprzednich wyborach składa do­
wód, że nastrój jego uległ zmianie. D late­
go każdy poszczególny wybór uważany jest 
za wykładnik prądów, nurtujących szerokie 
masy wyborców. To też z wyborów w dwu 
wzmiankowanych wyżej okręgach opinja 
burżuazyjna wyprowadza wniosek, że wybo- 
iy  przyszłe dać mogą inny zgoła obraz w 
parlamencie angielskim. Że olbrzymia ilość 
robotników, kobiet i żołnierzy, którzy pod 
wrażeniem zwycięstwa i zapowiedzi „wie­
szania W ilhelma" głosowali za Lloyd Geor- 
ge'm, teraz będą głosowali w duchu intere­
sów klasowych i odmówią zaufania wykręt­
nej polityce klasy rządzącej mówiącej prze­
ciwko imperializmowi w praktyce życia zaś 
imperjalizm stosującej.

To też opinja burżuazyjna angielska 
jest mocno zaniepokojona. W  angielskiej 
Izbie lordów zasiada 140 dyrektorów ban­
ków, 53 dyrektorów kolei żelaznych, 30 
właścicieli kopalń, 18 dyrektorów kompanji 
transportowych 15 dyrektorów hoteli i bro­
warów. W  Izbie gmin na sześciuset po­
słów 310 znajduje się w bezpośrednim sto­
sunku do przedsiębiorstw przemysłowych 
i rolnych. Nie trudno zrozumieć jakie po­
glądy społeczne żywią przedstawiciele tak 
liczni jednej klasy społecznej, posiadaczy, 
przedstawicieli wyzysku społecznego. Nic 
t tż  dziwnego, że każde najdrobniejsze cho­
ciażby przesunięcie w lewo budzi w tej for­
tecy przywileju klasowego paniczne napię­
cie strachu. Najpiękniejsi przedstawiciele 
inteligencji angielskiej odwracają się od 
tych fortec przywilejów. Lord Fisher, Lord 
Haldane (bvły minister wojny), słynny ma­
tematyk i filozof profesor Bertrand Russell, 
słynni pisarze G. B. Shaw i G. H. W ells 
przeszli dc obozu Partji Pracy. Niema A n­
glika, któryby nie zastanawiał się nad zna­
czeniem takiego zjawiska, że minister woj­
ny i lord albo pierwszy lord admiralicji mo­
gą porzucić obór liberalny i przejść otwar­
cie na stronę tych, co zdobywają fortece 
przywilejów i w dalszej dopiero przyszłości

mogą zdobyć większość w parlamencie. O 
robotnikach niema co mówić: straszne bez­
robocie redukcja płac roboczych, — która 
według obliczeń P artji Pracy, wyniosła w 
roku ubiegłym dziesięć mil jonów funtów 
angielskich — pędzą na stronę socjalistów 
opornych i leniwych.

W  tych warunkach prawica społeczna 
wystąpiła z wnioskiem prawodawczym, ma­
jącym zasypać źródła finansowe wyborów 
robotniczych. W ybory te, rzecz prosta, są 
finansowane przez związki zawodowe. Jak  
wiadomo związki zawodowe po długich wal­
kach zyskały prawo nakładania na człon­
ków obowiązku wspierania wyborów polity­
cznych. Ustawa 1913 r. uregulowała tę 
kwestję ostatecznie z tem zastrzeżeniem, 
że związek nie ma prawa zmuszać członka 
do złożenia świadczenia a odmawiający nie 
może być wykreślony ze związku. Zastrze­
żenie to praktycznie nie miało wielkiego al- 
bc i zgoła nie miało znaczenia, ile żc żaden 
członek związku nie protestował przeciwko 
świadczeniu, którego wysokość uchwalona 
została przez kongres wyborczy! Obecnie 
tedy, szukając narzędzia, któreby ugodziło 
w Partję  Pacy, burżuazja angielska zamie­
rzała  wrócić do ustawy 1913 r. i odpowie­
dnio ją wyinterpretować. A  mianowicie 
nowela do ustawy orzeka, że podatek poli­
tyczny dopuszczalny jest wtedy tylko, je­
żeli został przegłosowany przez związkow­
ców a głosowanie ważne jest o tyle tylko,
0 ile uczestniczyli w niem co najmniej po­
łowa członków związku i o ile większość 
dwudziestu procent wypowiedziała się za 
podatkiem. Nie koniec jeszcze. Uchwała 
tej treści daje zarządowi prawo tylko do 
wniosku. Przyjmować świadczenia wolno 
od, tych tylko, ktćrzy wyrażą indywidualnie
1 na piśmie gotowość płacenia takiej skład­
ki, przyczem deklaracja taka musi bvć co­
rocznie odnawiana. Dziś ci tylko, którzy 
płacić nie chcą, składają oświadczenie i — 
są wolni. O :1> nowela przejdzie — a na 
to są wszystkie dane — siła związku za­
wodowego jako takiego będzie w najwyż­
szym  stopniu uszczuplona. Organizacja ja­
ko taka — znika, na jej miejsce przychodzi 
dc głosu jednostka. Burżuazja liczy na le­
nistwo, na bierność, na brak inicjatywy 
większości olbrzymiej arrnji związkowej w 
Anglji.

Dwadzieścia lat temu tak samo mówio­
no o związkach zawodowych i nie jeden pu­
blicysta polski cuda opowiadał o konserwa­
tyzmie robotników angielskich. Dziś jest 
już 74 posłów socjalistycznych w  Izbic 
gmin i będzie więcej jeszcze. Przeszkody 
wymyślone przez przeciwników klasowych 
zostaną obalone. Zmuszą one tylko do wię­
kszego napięcia encrgji w związkach zawo­
dowych, co posiada wielkie przecież zna­
czenie pedagogiczne. r. k.

Czasopisma nadesłane,
Osietui (sierpniowy) zeszyt ssawie, 

ra  n as t aTityfkuily: Prof. Getteiera „O uefawytach ©tak. 
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Przesilił h r f u t m .
TCZEW.

(Korespondencja udusna).

Wydalenie robotnika za przemówienie na w iem 1' 
w obronie Naci. Państwa.

W dn. 25 łipca zwołali tutejsi chadecy i end* 
cy wiec na cześć Korfantego.

Po frazesach wypowiedzianych przez sprow^ 
dzonych agitatorów chadeckich zabrał głos tok. V 
z warsztatów kolejowych Ząbczyk, który w dosa­
dnych słowach wykazał fałsz i obłudę chadeków 
i endeków. Zebrani masoiwo robotnicy nie dojni- 
ścili do uchwalenia rezolucji, wypowiadającej . if 
za Korfantym, co doprowadziło do takiej wście­
kłości obecną kołtunerię, że postanowiła wiec za 
kończyć przemocą. Rzucono się do bicia robotna 
ków, a przedewszystkiem na Ząbczyka (który v> 
tym zamieszaniu postradał zegarek i portfel z pie­
niędzmi).

Ząbczyka aresztowano. Po 2 godzinach prze­
cież został on z rozporządzenia komisarza policji 
zwolniony. Nazajutrz naczelnik warsztatów kole­
jowych niejaki Walkowski, zawezwał Ząbczyka 
oświadczył ma, że za przemawianie na wiecu pra­
cuje ostatni dzień. Jest niebywałą rzeczą, ażełrj 
w państwie konstytucyjnym wydalano robotnika 
bez wypowiedzenia, jedynie za to, żc stanął prze­
ciw temu, który występował przeciiw głowic pań 
stwa, M. K. Ż. winno wszcząć nieodzownie śledz­
two przeciw W alko wskiemu. Kolejarza.

.

TORUŃ.
(Korespondencja własna).

Wiec P. P. S.

Staraniem toruńskiego komitetu P. P. S. odbył 
się dnia 3 sierpnia (w czwartek) wiec w Toruniu. 
Przewodniczył tow. Tomaszewski, przemawiał o 
obecnej sytuacji politycznej i ekonomicznej w kra­
ju tow. Zygmunt Piotrowski, który obszerniej omó­
wił ostatnie przesilenie rządowe i zbliżający się 
okres wyborów do Sejmu. W dyskusji zabierał 
głos szereg robotników, zgadzając się z wywodami 
mówcy, piętnując próby uchwycenia eteru rządów 
przez Korfantego, za którym na całym Pomorzu, a 
między innymi na wiecu w Toruniu opowiedzieli 
się fabrykanci i paskarze, którzy nawet składali 
fundusz, który dowcipnie określili, śm ma iść 
bunty dla p. Korfantego. Dwum z am askowaaym 
endekom, którzy zabierali głos w dyskusji, a  bar­
dzo ostrożnie bronili interesów paskarzy, cięto od­
powiedzieli robociarze, tow-ka Domańska i wksoń- 
cu tow. prelegent. Niefortunni obrońcy Korfantego! 
cichaczem wynieśli się z sali przed zakończeniem 
wiecu. Zebranie zakończyli słuchacze okrzykami | 
na cześć Naczelnika Państwa Piłsudskiego i PPS.'

Po wiecu pozostali towarzysze odbyli krótkie 
posiedzenie z tow. prelegentem. Z. P.

PODGÓRZ POD TORUNIEM (Pomorze).
(Korespondencja własnaJ.

Poseł Weber traci grunt. — P. P. S. przed 
wyborami miejskiemi.

W siedzibie posła Webera, który został wy­
kluczony przez N, P. R. za zdradę aa rzecz Kor­
fantego, w Podgórzu pod Toruniem odbył się wiec 
P. P. S. 4 sierpnia w sali hotelu Central kilkuset 
kolejarzy i innych robotników wysłuchało w spo­
koju mówcy socjalistycznego tow. Zygmunta Pio­
trowskiego. Wiec nasz i roziwój organizacji P. P. 
S. w Podgórzu dowodzą, te  w samej siedzibie po­
sła Webera robotnicy-wyborcy opowiedzieli się 
przeciw pachołkowi Korfantego i reakcji Weber 
niema dziś co robić w swoim okręgu.

Dnia 27 ub. m. odbyły się tu wybory nńejwldo- 
Nasza P. P. S.-owa lista Nr. 2-gi wystawiła 1# 
kandydatów; są szanse, te  conajmniej trzecią część 
wybierzemy do Rady miejskiej. N. P. R. jest et 
kłopocie, bo dawniej postawiła na czele swej listy 
posła Webera, a obecnie wycofać 'się nie może. 
więc głośno leaderzy N. P. R., Zjedn. Pol. i inwa­
lidów głoszą, te  albo wstrzymać się od głosowa­
nia, albo każą głosować na listę P. P. S. Wiec 
nasz wykazał, że wpływy mamy silne i bez sojusz­
ników zwyciężymy. — Przewodniczył zebraniu toW< 
kolejarz Lewicki Z. P.

WODYNIE (Z. Siedlecka).
(Korespondencja własna).

W dniu 6 sierpnia odbyło się tutaj olbrzymie 
zgromadzenie ludowe, na które przybyli tłumni* 
robotnicy rolni i chłopi małorolni z pobliskich fol­
warków. Po godzinnem przeszło przemówienie 
tow. Bossa, który referował sprawę przesilenia ga­
binetowego, ustawę o ordynacji wyborczej ora* 
sprawę reformy rolnej, zgromadzeni przyjęli je­
dnomyślnie rezolucję, protestującą przeciwko bia­
łemu terorowi band Korfantego na Górnym Śląsko 
i próbom obdarzenia reakcyjnym rządem Polski' 
Zebrani opuszczali wiec wśród entuzjastycznych 
okrzyków: „Niech tyje P. P. SJ Niech żyje So­
cjalizm",

KOWEL.
(Korespondencja własna).

W  niedzielę 6 sierpnia odbył się w KowD 
pierwszy publiczny wiec P. P. S. Tow. UzAembł* 
wygłosił referat o obecnej sytuacji politycznej w 
kraju i o taktyce socjalistów, wzywając zebranych 
do poparcia P. P. S. W dyskusji wzięli udział 
zarówno zwolennicy P. P. S., jak przeciwnicy * 
obozu endeckiego i komunistycznego. Na nieuza­
sadnione zarzuty tych ostatnich wyczerpująco od­
powiedział referent, który następnie odczytał słu­
chaczom rezolucję, jednomyślnie przyjętą. W re­
zolucji zgromadzeni wyrażają radość z p»w«d* 
odparcia ataku reakcji na Naczelnika Państwa ’ 
wyrażają hołd P. P. S. za jej wytrwałą walkę 9 
prawa robotników i włościan. Wiec zakończył d* 
grom kie p i  okrzykami: „Niech żyje P. P. SJ**
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L i s t y  z P a r y ż a .
(Korespondencja własna).

Zgon fow. Guesde'a. — Ostatnie J  ego słowa  —  Rozkład komunizmu.

— 3 sierpnia zmarła zasłużona feministka i

O zgonie Jules Guesde a dowiedzia- i  wiska:  proletarjatu  podzielonego, nie rozu- 
tem się na drugi dzień. Natychmiast uda- j miejącego, ze zdaje się przez to na łaską 
erti się do^ redakcji  ̂ „Populaire a , by j i niełaską wrogiej sobie klasy 

złożyć w imieniu naszej partji współuboie- j Tak Guesde potępił lekkomyślnych 
wanie z powodu śmierci wielkiego działa- i rozłamowców co zresztą robił stale od cza- 
cza międzynarodowego proletarjatu. W ieść j su tragi-komedji w Tours. Compere-Mo-
o tej smutnej nowinie wtedy nie rozeszła 
się jeszcze ani po Francji ani po świecie, 
tak że zawdzięczając zbiegowi okoliczności 

• socjaliści polscy pierwsi oddali hołd wiel­
kiemu zmarłemu. Gdym wszedł do redak­
cji „PopulaireV  zwykle tak rojnej i gwar- 
ne), zdawało mi się, że vrchodzę do domu 
mierci — wszyscy towarzysze rozmawiali 

ze sobą szeptem, jak gdyby ciało zmarłego 
leżało w sąsiednim pokoju.

Czcią wielką cieszył się wśród towa­
rzyszy Jules Guesde nietylko dla swej roz­
ległej wiedzy socjalistycznej, dla zasług na 
polu pracv nad wyzwoleniem klasy robotni­
czej, dla talentu znawcy i pisarza, dla ży­
cia pełnego zaparcia się i poświęceń, lata­
mi więzienia i wygnania okupionego — ale 
najwięcej dla swej nie wysłowionej dobro­
ci, ukrywanej często pod pozorami szorst- 
krści i dla bezmiernego ukochania sprawy 
robotniczej. I o tem w redakcji towarzy­
sze najwięcej ze mną rozmawiali, wspomi­
nając fnaprzykład starsi tow., jak Compa­
re - Morel i Bracke — dwaj najlepsi przy­
jaciele Guesde'a) o dawnych ideowych 
walkach Jauresa z Guesdem i o wzajem­
nym ich dla siebie wielkim szacunku, jak to 
już złamany chorobą Guesde przywlókł się 
na pogrzeb zabitego przez reakcję Jauresa, 
tłumiąc łzy żegnał dawnego przeciwnika.

I mówili o tem. jak ta plejada wiel­
kich przywódców francuskiego socjalizmu 
Wyginęła. Jaures, Vaillant, Pressense a 
| praz Gucf.de! — który um arł w rocznicę 
śmierci Jaurósa.

Po rozstaniu się z towarzyszami, po­
myślałem sobie, co też komuniści dziś 
Wyprawialiby z pamięcią Guesde’a, g d y b y  
on um arł przed rozbiciem partji w Tours. 
Napewnofcy z nim tak samo postąpili, jak 
z Jauresem, który w 1889 roku  połączył w 
jedną partję  wszystkie luzem idące frakcje 
robotnicze i którego nazwiska dziś naduży­
wają. czyniąc z Jaurfes'a bolszewika i ko­
munistę. Guesde żył jeszcze w czasie roz­
łamu i pomimo usiłowań dwóch kremlów- 
skich pielgrzymów Caęhina i Frossarda nie 
udało im się z nazwiskiem Guesde'a zrobić 
komunistycznej reklamy. I Guesde na k il­
ka godzin przed śmiercią, wiedząc, że to 
^4 już jego ostatnie chwile, wijąc się w fi- 
zyc,T T h bólach, następujące słowa wy­
rzekł do Compere - Morela: „Dobrze Com­
pere ześ przyszedł, bo już więcej ciebie 
zapewne nia ujrzę Idę na śmierć. J a  to 
czuję a o tem wiem. I gdyby mi powie­
dziano, ze nazaj nje zobacze słońca, 
tobym się do tego przygotował, A le żafu- 
19, ze umiera, tak późno.  Powinienem bvł 
zniknąć dwa lub trzy lata temu. przed oglą­
daniem tego okrutnego i piekieląęgo wido-

rel powiada jeszcze, że umierając wyraził 
cały swój żal, ból i pogardę dla sprawców 
rozbicia proletariackiego.

Jednej rzeczy Guesde zazdrościł przed 
śmiercią Compere - Morelo’owi. mianowicie 
dalszej możności pracy dla proletarjatu, 
I to były jego ostatnie pożegnalne słowa* 
„Jak  musisz być szczęśliwym, Compere, że 
tyle możesz się jeszcze poświęcać dla pro­
letarjatu".

W arto, by wielu z młodych towarzy­
szy te słowa jednego z apostołów między­
narodowego socjalizmu, zahartowali sobie 
w pamięci.

Niestety, nie mogłem z powodu niedy­
spozycji wziąć udziału w pogrzebie G ues­
de'a. Z opisów wiemy, że socjaliści, syn- 
dykaliści i komuniści byli obecni i przez 
swych mówców, wraz z niektórymi przed­
stawicielami zagranicznymi żegnali wielkie­
go siewcę myśli i czynu socjalistycznego.

I tu  znów, jak  pisze tow. Mayeras, nie­
szczęśliwy Cachin, z powodu obecności na 
pogrzebie „moskiewskiego oka", a którego 
przez dyskrecję nie chciał wymienić, powo- 

! łując się na Guesde'a, zrobił reklamę „Bol- 
szewji"?!

— Biedni i żałości godni są ci francu­
scy „neo - komuniści". Niema już tam 
mowy między nimi o rozdwojeniu, rozstro­
jeniu, to już jest prawdziwa zabawa w „śle­
pą babkę” , której się wymyka „prawda ko­
munistyczna", bo tak ona tu  rozmaicie jest 
komentowana. W eźcie „Humanitó", „In­
ternationale", „Bulletin Com unistę" — czy­
tajcie tam polemiki, lub rozpaczliwe a rty ­
kuły rozmaitych autorów, zarzucających so­
bie wzajemnie nietylko różne pojmowanie 
„bolszewickiego-koinunlzmu, ale kwestio­
nujących nawzajem prawo nazywania sie­
bie komunistami.  Encykliki moskiewskie idą 
za encyklikami, fracuscy komuniści zaś 
własną idą drogą, a kapitaliści tymczasem 
zacierają ręce, patrząc na ten nieszczęśli­
wy zdezorientowany proletariat!

Nie m ając za soba czynów rewolucyj­
nych reklamują, jak sklepikarze, byle ma­
nifestacje ogólno - robotniczą na swój ra ­
chunek, które to manifestacje — kto zna 
życie francuskiego proletariusza —  należą 
do stałych przejawów życia robotniczego, 
z tą  różnicą, że obecnie m ają mniej impetu 
niż dawniej. Teraz przyczepili się do „M ar­
ty n o " ,  biorąc sprawę jego w monopol ko­
munistyczny, gdy tymczasem za tym ofice­
rem morza Czarnego i za wypuszczeniem 
go z więzienia — wstawiają się wszystkie 
organizacje demokratyczne.

ffieronimko.
Paryż, 2 sierpnia 1922 r.

działaczka polityczna Minna Cauer w wieku lat 
81. Żona znanego historyka, bliskiego przyjaciela 
Fryderyka III, redaktorka w ciągu łat dwudziesta 
pięciu czasopisma „Die Frauenbewegirng",

— Czasopismo „Neue Rundschau" wydało spe­
cjalny zeszyt, poświęcony pamięci zamordowanego 
niedawno ministra Rathenau'a, z przyczynkami 
prof. Einsteina, tow. Rennera, Wassermanna, br, 
Kesslera i innvch.

ROZWOJOWIEC DYMOWSKI NA STRAŻY ,.IN 
TERESÓW RZECZYPOSPOLITEJ", A P. POD- 
STAROSTA NOWOSĄDECKI NA USŁUGACH 

DY MO WSKIEGO,
Grono literatów i poetów, tak zwanych futu­

rystów, bawiących na wywczasach letnich w Że­
giestowie i Krynicy, zamierzało urządzić tam swój 
wieczór literacki. W wieczorze mieli wziąć udział: 
artysta Adwentowicz, a także pp. Anatol Stsm, 
Bruno Jasieński i Aleksander Wał. Ale tam na 
wywczasach bawił też sławetny poseł Dymowski. 
Udał się więc do miejscowego starosty — i oto wy. 
mienieni wyżej literaci otrzymali następujące do- 

’ ktimenty urzędowe:
„L. 26780, Za Starostwo w Nowym Sączu. No­

wy Sącz, 26 Mpca 1922.
Z posiadanego w Starostwie dowodowego pi­

semnego materja łu ^ y n ik a , żc pobyt pan i w rejo­
nie tutejszego powiatu jest ze względu na interes 
Rzeczypospolitej Polskiej niepożądany. Wobec te­
go zabraniam pann pobytu w tutejszym powiecie 
i polecam, byś go w ciągu 24 godzin opuścił pod 
zagrożeniem przymusowego wydalenia pod strażą. 
Również zabraniam panu na powrót do tutejszego 
powiatu na czas jednego roku. O tej decyzji za­
wiadamiam równocześnie policję państwową, ce­
lem dopilnowania wyjazdu z powiatu".

Jak  słyszeliśmy, pod starostą Barbaokim, któ­
ry podpisał powyższy oryginalny, dokument, zajął 

j się już p. min. Kamieński, a także w Sejmie ma 
być wniesiona interpelacja w tej sprawie. O p. 
Barbackim będzie tedy trochę głośno w Polsce i 
może o to mu tylko szło, gdy taki gromowładny 
wydał ukaz.

zy złożył relacje ze spraw polskich, które 
mają być poruszone na nadchodzącej sesji 
Rady Ligi Narodów.

Z RADY MINISTRÓW.
Rada ófcnistnów ma pojednaniu dnia 7 fe. ni. 

i.fśrwalifc: wsiśoaak ministra Skarbu w  sprawie zii- 
iocidiowanŁa mienia pańa1iwcfw«go na G. Śląsku, 
przejętego po b. komisji mMydayMjusawicajej, wnio- 
stoi ministra Skszfau o zezwolenie cudiOKieawom na 
Biaibyeie nieruchomośai. wmotStoi m inistra Sto&rtw w  
sprawie budfceta: ar) nadzwyczajnego komiisarjaitu
do walki z epriemjattni, b) robót publican yeti. e) 
kdlai aeJfflznych; wniosek ministra Spraw We- 
wwęranych w  sprawce pnzećęoia orźrrony granicy ii- 
lewak oj. wańosek mim istna Spraw Wewnętrznych 
w sprawie gbyiwatelatw* s® niecni wileńskiej, wado. 
sak Jnirastra Sltoairlbu w sprawie zmiany defcreta 
naczebego dowódcy Litwy Środkowej w  pntedmio- 
cie regulacji praez wiłeński Bank Ziemski narhwm- 
ków, wymkagącyeh s opłaty kuponów ots» prawi - 
tomanowej spłaty pożyczek, ministra IRcitoiktrw* i 
Dóbr Pausbwovcydt w sprawie dodatku nautoowe- 
go elki praoowniików instytutów gcspodaraima wsej. 
skieyo w Bydgoszczy i Puławach oraz iBStytata 
Meteorolog'vaaetgo w Warsssr'wie. wniosek naajsrtra 
Przemyski i Handlu o rozciera i eoiit ,ne ziemię snj- 
! fii-łką mocy wałowy o nadzorze nad kotłami p*n». 
•wymri, wniosek ministra Zdrowia iPu%K««egp w 
sprawie akcji dożywiania drneci w Polsoe. Pósatem 
Itada uM .wiatrów zajItAwibi szereg spraw: .persanal- 
nycfc. (PAIT.)

Min, OJ.aorwski, preze# delegacji pofcflńeg do 
pertraktacji w  sprawie umowy fcndilorwej pofeko- 
ssiemieckiej, przyjęty /by} wczoraj przez prezydenta 
wiitnfetnów Nowaka i  informował go o przebiegu 
prac w związku z pertraktacjami.

*
W tpiwMc spodziewany -jest przyjazM p. Pife*, 

pasła poiskiego w Pradze Czeskiej.

ErcMla psilijessa.
ZJAZD W OJEW ODÓW .

Dziś o godz. 10  ranc w gmachu Min. 
Spraw Wcwn. rozpocznie obrady, pod prze­
wodnictwem ministra Kamieńskiego, zjazd 
wojewodów, poświęcony sprawom, związa­
nym z wyborami.

W  zjeździć wezmą udział wszyscy wo­
jewodowie z wyjątkiem wojewody Gałec­
kiego, którego zastąpi p. Kowalikowski.

Po ukończeniu zjazdu rozpoczną się 
zjazdy starostów w poszczególnych woje­
wództwach.

H i  m
— Faszyści, wchodząc do Medjolanu, 

dostali przyjęci przez robotników miejsco­
wych kamieniami i wystrzałami z broni 
Palnej. W odpowiedzi na przyjęcie /spali­
li dom robotników kolejowych. Następnie 
Udali się na ciężarowych samochodach 
p i2 ed ratusz,' wywrócili wrota przy pomocy 
Uli toni ol ilćw. Za pizewodetn deputowane­
go Finzi wdarli się na salę posiedzeń i z 
balkonu proklamowali obalenie dotychcza­
sowego zarządu miejskiego. Czerwony 
Sztandar został usunięty. Pomimo płomien- 
Uvch słów d ’Annunzia, który nawoływał do 
fcgody i pomimo y/ygaśnięcia strajku po- 
•vszechneJo, faszyści nie chcieli opuścić Ra- 
"y  miejskiej aż zostanie wvbrany inny za-

md miasta. W  Ankonie anarchiści znowu 
Opalili kilka domów ludowyrnh należących 
do faszystów, orzvezem zginęło czterech 
robotników W  Sampierdarena koło Ge- 
hui spalony został dom kolejowy, tak samo 
izby pracv w Asti, Paw; i. Padwie i Specji. 
Organ partii social. „A.vanti" przeniesiony 
został z Medjolanu do Turynu.

—  W atvkan z^oowi-ida encyklikę na 
koniec miesiąca. W atvkan przepisuje ka­
tolikom ćranice, w których rnoze być zamk­
nięta działalność społeczna i polityczna. 
Działalność ta musi być najzupełniej od­
dzielona od nolitvki. Encyklika nawołuje 
k*ż narody Eurccv do pokoju, sbv przeciw­
działać ostatecznemu wynędznieniu Euro- 
Py.

— Socjaliści bawarscy ostrzegają w o- 
dezwie, wydrukowanej w , Mtincheimer 
^ost" rząd bawarski przed polityką skiero­
waną przeciwko rządowi Rzeszy niemiec­
kiej. Zapowiadaja, iż każda inicjatywa, 
b^djęta o-zez rząd centralny w obronie je­
jmości Rzeszy znajdzie u socjalistów po- 
*ńoc i sympatję. Każdy socjalista bawarski 
^ d a  żypit w cfcromc republiki w Niem 
^ech .

— Anarchista Ghczzi, aresztowany w Niem­
czech na żądanie władz włoskich razem z Boldri- 
nirn pod zarzutem rzucania bomb w teatrze w 
Medjol&nie. ma być również wydany.

— W Watykanie, |ak  doniosły depesze, wy­
buchł strajk... żandarmów. Ktokolwiek był w Rzy­
mie, pamięta tych olbrzymich żołnierzy w futrza­
nych czapkach, przypominających żołnierzy na­
poleońskich. Nic te olbrzymy nie mają wspólnego 
z armją napoleońską, są to obywatele rzymscy z 
przedmieścia, najmujący się na żołnierzy ochra­
niających Watykan. Żołnierze cl zorganizowali 
strajk. Dawniej było ich 80. Obecnie zredukowano 
ich liczbą do 40. Praca tedy została zwiększona 
w dwójnasób, zaś płaca (500 lirów miesięcznie) 
poeostała bez zmiany. Komendantem był hrabia 
Ceyccopieri. W żądaniach — usunięcie komendan­
ta i sztabu, wyższa płaca, prawo do zakładania 
rodziny i udział w zyskach kooperatywy, żandar­
mi w petycji swojej zaczynają od wyrazów hołdu 
pod adresem papieża i rzucają mu się do nóg, co 
jednak nie przeszkadza im żądać w dalszych wier­
szach petycji rady żołnierskiej, Monsignor Pizzar- 
do, zastępca sekretarza stanu — postawił żandar­
mom ultimatum i cofnęli się na całej linji. Jednak 
żołd będzie podniesiony i komendant otrzyma dy­
misję.

Izoa włoska deputowanych zbiera się 9
sierpnia. Facta ma ją zawiązać i rząd zamienić 
w rząd zbawienia publicznego. Gabinet ma otrzy­
mać radę, złożoną z komisarzy, reprezentujących 
wszystkie stronnictwa i pod nieobecność Izby słu­
żyć jako instytucja doradcza rządu. Feta liczy 
na to, że do tej rady wstąpią zarówno faszyści, 
jak i komuniści. Kongres socjalistyczny prawdo­
podobnie nakaże dymisję wszystkich radców miej­
skich i członków rad generalnych. W tnlHm razie 
rząd będzie zmuszony zamianować kilkuset komi­
sarzy administracyjnych.

— Znany ekonomista radykalny J . M. Keynes 
wygłosił w Oxfordzie odczyt, w którym dorr^gał 
się, aby sprawa uregulowania odszkodowań została 
odroczona do roku przyszłego, kiedy po dokła- 
dnem przestudiowaniu całej sprawy będzie mogła 
być zwołana wieika konferencja międzynarodowa. 
Zbierze się ona w Waszyngtonie i zdecyduje całą 
sprawę długów międzynarodowych. *

'Przybył do Warszawy ■wojewoda- łwowsfc: Gra­
bowski. 'Wcaoraj p G rabowê sj: przyjęty był ipraez 
pmsydteait?1 Nowaka

sfc r jł

W ojewoda śląski, p. Rymer, zrzdkł  się
piastowanego dotąd mandatu poselsidego, 
P . Rymer był członkiem klubu sejmowego 
N. P. R., a zrzekł się mandatu wobec obję­
cia stanowiska wojewody.

N. Z. L. A WYBORY.
Rada Naczelna Nar. Zj, Ludowego po* 

stanowiła —• w sprawie wyborów do Sejmu 
Senatu — prowadzić akcję wyborczą sa­

modzielnie. nie wykluczając jednak bloków 
wvoorczveh w poszczególnych okręgach. 
Uchwała ta ma raczej charakter taktyczny, 
ftavz jak wiadomo N. Z. L. wchodzi do blo­
ku wyborczego stronnictw prawicowych.
KOM ITET POLITYCZNY RADY MIN.

W czoraj w godzinach popołudniowych 
odbyło się posiedzenie Komitetu Politycz­
nego Rady Ministrów, na którem p. Askena-

MI^DZYNAR. ORGANIZACJA PRACY
INTELEKTUALNEJ.

Kooniisjn współpracy, fateietol-uatoie] \<ęcj Lśdwj 
j Narodów, óbraduijąca w Genewie, zajęta była rba- 
| daniem sprawy pneprowadaeiiła ankiety e> <fo sta- 
j nu żyuia śutok.kt.uał-nege w rożtiyMi kra.jacb. ora* 
; sprawy środków naeawłejanefj pomocy n i roditna, 

których ijwie iateffejetuałne zw ożone jest bliską 
j Itataahrofą.

iKorn jąja postanowił*, zwiróeir się do Rady L ip  
, o 'praeprowadsseoie aakiety w  sprawie staau praoy 

mteJKttutónęj w różnych krajach, oraz co de 'bra­
ków. których cteaTwje *0 żyoie i «j do środków 353- 
pobrieżieniu donm . A' b ie ‘c ta  mięłaby awt-jsas* M  
celu określenie warunków ekrzaomicareyrfc hsdaa, 
pnsoujęcych umywławo. Pasażieon tommisja rwrńcife 
uwagę Rady Ligi na brana dzie-.iny stan żywa inte- 
IrJotualnego -w niektórych 'krajach Europy, oraz na 
IcosdeamoW meowloeMej intearweupji w itej apratwia, 
Komkrje w y ra O i goło-wość dostarcsmi* Redzie i 
Z&nmmdsBmiu L%i dokładnych «o dt» tego smsaoegf- 
łów ora® zaofiarowała swoje pośradiricłwo w» 
w’ayWkich zerządzeuach, w których praeporarwadee. 
niw wogbKby d^om ióte.

W royfi powyższego Iromncja pc*5edl» p. R. 
nold i' p»nd Onria^SWodowskiej przygołoweetiespra. 
wozdań co do wytiEie;! odnośnej w Ausftrji (Rej. 
snoftĄ i w Polsce (Curie-Sldodwwska) wnui * wstei. 
rafreirt' środków, nroifowyjh do wsfroeowsnta w <v 
bydwn ferry,th , celem nsriswo demo ofcecneeo u  
lejwey. (PAT.)

„ZWIĄZEK POLAKÓW NA ŁOTWIE1*.
Dna* 7 b. m. odbył się w Dżzńńaku or. 

■gante-acyjny potefeiej partfji /poKtywenej pod: nasfwe 
.,Związek Polaków na Łoćwie**. Na prmeaa wybra­
no p. DuiwgiaNównę, do zarząd ti: iwspetofcora safcof-

p, Kiefywz*. naueryctela Bauzyfka i "'ńairjnnna 
JiatoubowiczB.

KONFERENCJA POSłióW LOTBWBKrCH.
Dbia 12 sierpnia odbędzie w Rydae. pog

praecwodiiŁctwem ministra aprsrw zagna nicsjnyaiv, 
korof.merjpifl wsayatklch posłów łotew ska* w Vya- 
j ach baRyckich i  w  PcJaoa.

%tm ^aczdnika Pańslwa.
Dzień 6 sierpnia jest dniem wieBcim i ciężkim 

dla mnie, smutnym i żałosnym, a zarazem dniem 
tryumfu nad sobą. W dniu tym przywykłem robić 
Nk gdyby rachunek sumienia i w czasie wielkiej 
wojny z naszym wschodnim sąsiadem byłem na 
tyle przesądny, ż« najtrudniejszą moją decyzję 
kontrofensywy w roku 1920 powziąłem właśnie 
w dniu 6 sierpnia. Po przejrzeniu prac i publikacji, 
odnoszących się do dnia 6 sierpnia 1914 r. przy­
szedłem do przekonania, że brakuje mi kropki 
nad i, brakuje mojej spowiedzi z motywów i prze­
słanek, na których opierałem swoją decyzję wodza 
°d dnia 6 sierpnia 1914 r. poczynając, decyzje, 
które wszak stanowiły o powodzeniach ogromnej 
rzeszy  leg jon owej braci.

Dla każdego w Polsce, kio me chciał być 
ślepym, nie bał się myśleć, było latem 1914 r. ja- 
Bnem, że wchodzimy w okres wojny, jednej z 
tych, co stanowią epokę w życiu świata i narodów, 
00 hędą zjawiskiem błyskawicowem ogromnej mia­
ry, stać się mogą, jako produkt długich procesów 
dziejowych świata, tragedją, lecz nieraz jego od­
rodzeniem. Rachunek, jaki każdy wódz musi zro­
bić podczas wojny, jest trudnym i zawiłym. Trze­
ba zaliczyć nietylko (o, co maierjahue zliczyć się 
daje, ale musi się wziąć pod uwagę i prawdopodo­
bieństwa, częstokroć nadzwyczaj chwiejne. Rachu­
nek taki jest więc nieraz zawodnym i zawsze 
wzbudza tysiące wątpliwości. Te wątpBws^ci mia­
łem 2 ja, gdym podejmował walkę o Polskę, Mu­
siałem zliczyć całą nędzę materjalnych zasobów.

| które pesi&d* Pofek*. musiałem brać pod uwagę 
tchórzostwo 1 bierność, to znaczy przyzwyczajenie 
Polaki do niewoli. Lecz zły to wód*, który z*, 
czyne rachunek od swoich słabości i przed silnym 
wrogiem głowę w pokorze składa. Inaą też z a sto- 
sowałem w moim rachunku metodę, która nazywa 
się romantyzmem, choćby rachunek był najzimniej - 
szy i natrozumniejezy, nazywa się w Polec* **».. 
łeńetwem czy warjaofcwem. Z taktem społeczeń­
stwem miałem do czynienia, gdy swój rachunek 
robiłem, z tak zatwardziałem, tak zarozumialca* 
w swojem przekonaniu, śe żadne argumenty de 
ich mózgów i do ich serc trafić nie mogły. Nie 
mówię tego dla czynienia komukolwiek wyrzutów. 
Chcę tyJko, by zasadniczo stwierdzono zasługę 
moich legjonów i podniesiono sprawiedliwą dumę 
tych. którzy wbrew Polsce, wbrew światu, wbrew 
wszystkim poszli na próbę. Nie chcę z  tej dumy 
wyciągać żadnych konsekwencji. W oblicza tyeb 
ogromnych zapasów jestem, mówiąc słowami poe­
ty, głęboko pokorny i cichy. W iun. nasze wy­
siłki były sprawcami tego dzśejowęgo przewrotu 
w naszem życiu, w naszej niepodległości. Kiedy 
na arenę wypadków rzucono miljony ludzi i ««■<- 
jardy pieniędzy, gdy przechodził bóg wojny, o- 
gromne przestrzenie niszcząc i paląc, nilcl o Potuc* 
nie myślał, dla nikogo ona celem nic była. Wie- 
działem, że Polska będzie terenem wojny i że za­
borcy w stosunku do moich rodaków będą mieć a 
wiele większą moc i uznanie, niż ja. Ale już na 
początku wojny, wbrew ówczesnej opinii, liczy-
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łcm. że  wojna osfetśa i  wyczerpuj* prcedewwnyrt- 
idem zwyciężonego, ale i zwycńfscę. Nie ładraiem 
się ani na cbiwaUł, Panowie, Wiedziałem, że ża- 
den z zaborców o Polsce nie mySli, te Mfityiko 
nie jest ona ich celem, ale wprosi przeciwnie 
przeszkoda- Rodacy moi zaś woleli sądzić, te 
Iraidy z zaborów jest celem specjalnego umalowa­
nia dla zaborcy i tem się t kuma czy cieki trzech 
odezw, rzuconych w świat przez zaborców, One 
sprawiły, że w zaborze austrjackim i tTRyisldm 
każdy wierzył swemu panu, braci zaś Wielkopolan 
miusialem ad razu z rachunku swego wyrżnąć. 
Kiedy przyszedłem do przekonania, że o Połskę 
nikt bić się nie chce i  że momenty polityczne nie 
mogą odgrywać tu żadnej roli, musiałem zrobić 
rachunek na podstawie twardej zasady „Do ut 
des". Mogę dać albo żołnierza, albo, użyjmy tego 
wyrażenia, pracę szpiegowską. Musiałem sofcie 
powiedzieć, że tej drugiej pracy, wskutek mego 
charakteru, wykonać nie mogę i zdecydowałem 
się dać to, co wydało się w tym wypadku uajtru- 
dmejszem, dać wyrobione, uzbrojone ramię żoł­
nierza, które w dodatku zarobić musi dopiero 
przez ciężki trud na miano żołnierza, nietySk© u 
obcych, ale i u swoich. A potem pytałem się, jaki 
zabór może dać warunki dla wytworzenia siły 
zbrojnej, któraby zaważyła przy końcu, gdy wszys­
cy już, zwycięzcy i zwyciężeni osłabieni będą pod 
obuchem wojny. Odrazu wtenczas zrozumiałem, 
że jedynym krajem, gdzie tę robotę rozpocząć i 
rozwinąć można, jest Austrja. liczyłem, że Niem­
cy ze swą żelazną organizacją państwową, ze swą 
wściekłą maszyną rzucą odrazo wszystko, co jest 
zdaitire do walki. Rosja ze swym wewnętrznym po­
czuciem siły, jako państwo ze swym systemem 
przemocy w stosunku do poddanych musiała być 
wykreślona z mego rachunku. Pozostała Ausłrja, 
państwo najsłabsze, utrzymujące się przy życia, 
jako typ ekwiłibrystyki politycznej, zależne od 
swoich podwładnych, najłatwiejsze do gadania 
choćby metodą t. zw. „austrjackieg© gadania". W 
rozmowach, które wówczas prowadziłem, stawa­
łem na stanowisku, że żądam od Austrji tylko bro- 
H. żadnych politycznych warunków nie przyjmuję.

sżono mi aresztem wszystkich organizacji strze­
leckich i internowaniem mnie. Od warunków tych 
i  x!stąpiłem i dlatego to w dniu 6 sierpnia mie- 
1: on - tak nędzną broń i tak nędzne wyeJcwipowra- 
:-•< Nic przyjąłem upokarza j ących warunków, 
i ■ •'mc zachować siłę moralną. Kiedym w d a  6 sier- 
pr. „ mówił do generała Scrankowskiego, że czeka 
iłą* śmierć, lub wkałka sława, wierzcie mi, kole- 
i z y  bardziej w tę śmierć, niż w sławę wierzyłem. 
!,p lku naszych walk leg-jonwych byłem naprawdę 
id-, . -tony, że nasza garstka jeszcze żyje, że nie 
IM kla  jeszcze zepełnie zapomniana w tyra ol- 
brzvmim pożarze dziejowym. W moim rachunku, 
ht - wtenczas robiłesn, jedna pozycja dawała roi 

• ość siebie. Byliśmy wtedy pełni damy ioł- 
■ kie-j i sławy. Bez długich przygotowań staliś­

cie oię wybitnym żołnierzem, siła cemołią, często- 
trę : bardziej wartościową, niż własne siły zabór- 
©iw. lecz równocześnie ra lazW n  przeszkodę, sta­
wi;- ą  rozwojowi siły liczebnej naszej armji. Zna­
lazłam stosunek społeczeństwa naszego do Irwestri 
-• v>rżenia siły zbrojnej. Zdecydowałem się więc 
wówczas na kmą metodę, tembardziej, że Polska 
i. aczynała być czemś w grze polityczno-wojskowej 
r.- ;dzy zaborcami. 'Podnośmy więc wartość naszej 
I • wki, licytujmy wzwyż, i:e wszyscy Polacy po- 
megają temu, kto Kcytcje najwyżej Pastanowiłem 
irać sam podbijając do góry te, czy inne v;y,na-

związaae z Polską. Mówiłem ©twarde do
moich żołnierzy; idę grać sam, zostańcie Wy. by 
paowćtdzić dalej szkrłę żołnierską. Zepsuli mi tea 
rachunek ci, co dziś najgłośniej śpiewają: „My, 
pierwsza brygada". Jednocześnie odpowiedzieli 
rai wtenczas: My za tofca komendancie pójdziemy, 
na wszystkie twoje skandale, i robić razem z tobą 
będziemy wielką politykę Pofeki. Uległem wtedy 
wara przez koleżeństwo, przez miłość serdeczną 
dla was i skutkiem swojej własnej słabości zmar­
nowałem cały rok, spędzony wśród pięknych la­
sów wołyńskich, a decyzję swą mogłem wyłamać 
dopiero później i w gorszych warunkach.

Trzecia decyzja, którą powziąłem, a z których 
motywów chcę się również Wam koledzy wyspo­
wiadać, to decyzja wstąpienia do sławetnej Rady 
stana. Zrobiłem to wbrew sobie, po pierwszej pró­
bie pogodzenia pasywistów i aktywistów dla po­
wzięcia wspólnej dezycji. Próba zakończyła się 
tem, że jedni i drudzy poszli do Besełera targo­
wać się o ilość miejsc w Radzie stanu. Poszli do 
cyrkułu. Lecz równocześnie cielęcy zachwyt nad 
5 listopada przejmował mnie obawą, że zarazi on 
ogromną ilość młodzieży polskiej, jeżeli mnie tam 
nie będzie. Ani na chwdę me wierzyłem, by co­
kolwiek zasadniczo mogło się zmienić. Wiedzia­
łem, że jest to gra na przegraną. A grać trzeba, by 
módz wygrać ooś innego. Nie miałom już wówczas 
niczego do wygrania, jak m©w własną śmierć. 
Przez chwilę wahałem się, czy nie zrobić skandalu 
z bronią w ręku. Zdecydowałem jednak, że wów­
czas jeszcze me była pora odpowiednia, że walka 
byłaby beznadziejna, za którą odpowiadać musia­
łoby całe społeczeństwo. Przez chwilę myślałem, 
czy nie pójść taką metodą na terenie okupacyjnym 
austriackim. Myślałem o zajęciu z bronią w ręku 
Dęblina i trzymania go aż do wymuszenia nowych 
układów. Brak moich najpewniejszych pnłkćw w 
okolicy Dęblina sprawił, że porzuciłem i ten plan. 
Miałem decyzję wyjechania do Rosji i nawet przy­
gotowałem sobie drogę, ale tu honor wodza mnie 
zatrzymał Dlatego napisałem wówczas do Besełera 
list, że chcę dzielić los moich internowanych żoł­
nierzy. Po liście tym zostałem aresztowany i mo­
ja czynna rola w życiu k-gjonów skończyła się.

Jeżeli, moi Panowie, przedstawiłem wam ten 
rachunek wodza, jeśli dzień dzisiejszy 6 sierpnia 
wybrałem dla złożenia Wam rachunku, to dlatego, 
że chcę iść dalej z czystym sumieniem przed Wa­
mi. oddając Wam siebie na sąd, tak zimny i spo­
kojny, a także i dlatego, aby zaświadczyć przed 
Wami, że jeśli z czegokolwiek jestem dumny, to 
z tego. chłopcy, że pracowałem z Wami i że z Wa­
mi 6 sierpnia najcięższą decyzję obrałem. Śmiała 
decyzja 6 sierpnia dała Polsce żołnierza, stwo­
rzyła to, czego Polsika przedtem nigdy nie miała 
— siłę i chcę wierzyć, dała może inoy typ żołnie­
rza. Byłbym jeszcze bardziej dumny, gdybym 
kładąc się do grobu mógł powiedzieć: byłem, je­
stem i jeszcze w życiu pozagrohowera zostanę 
dunmym z siebie i z was. Ja. moi chłopcy, dum­
nym być mogę, bo dnia 6 sierpnia rozpocząłem 
karjerę bajeczną i nieznaną w dawnej Polsce, z 
człowieka nieznanego, od którego wszyscy ucie­
kali, stałem się człowiekiem, kfóTcga Polska, gdy 
nawet rie chce, witać musi.

Do takiej kar jery trzeba — jak powiada­
ją — szczęścia, ale chciałem dodać, że trzeba i 
czegoś innego. Ja, moi Panowie, swój egzamin ży­
ciowy zdałem. Chciałbym, aby każdy z Was kła­
dąc się do grobu, tak samo mógł dumnie o sobie 
powiedzieć: „zdałem egzamin życiowy”.

-J j A . ®

Zjazd b. legionistów.
DALSZY CIĄG OBRAD.

Kraków, 7 sierpnia. — (P. A- T.). Dziś 
e godz. 10 rano rozpaczą! się dalszy ciąg 
łrtwńd pier? .‘■s-zegc zjazdu h. legionistów. 
Przewodniczył poseł Jan  Dąbski, który 
podniósł z naciskiem, że z obrad zjazdu 
musi być wykluczana wszelka polityka. Po- 
rządfck obrad obejmował trzy referaty: 1)
D-ra Radzyoskiego o zorgarizowariu b. le­
gionistów w jeden związek, 2) D-ra Kołłą­
taja o położeniu inwalidów i konieczności ich 
zorganizowania, 3) ks. Pariasi?, o grobach 
legjonistów. Wszyscy referenci przedłożyli 
odpowiednie wnioski. W dyskusji zabierali 
głos pp.: Duglas-Mielniewsłd (o równoupra- 
wniei.iu członkiń związku legjcnisl. : i 
członkiń Ligi Kobiet), Studjłicki — o stwo­
rzeniu pamiętników legionów, Pochmarski 
— o pomocy dla inwalidów przez stworze­
nie Bratniej pomocy na wzór organizacji 
czeskich „legjónarzy"; Karpiński, Gaspelli, 
Jastrzębski, kpi Jedynak, Płotnicki, Gąsio- 
rewska. Szpotańska. tow, Arciszewski, Cho- 
dzmowski — o stworzeniu muzeum legjo- 
nów i odbyciu w Krakowie w 10-lecie wy- 
marsztt. zjazdu, połączonego z wystawą le­
gionową.

Po wyczerpującej dyskusji w głosowa­
niu przyjęto wniosek D-ra Budzyńskiego: 
„Zjazd b legionistów uchwalił zawiązanie 
organizacji centralnego stowarzyszenia b. 
legionistów z siedzibą w Warszawie pod 
nazwa, . Związek Stowarzyszeń Legioni­
stów“ i poleca prezydium ukonstytuowanie 
komisji statutowej, która opracuje statut 
szczegółowy na gruncie apolitycznym. Zjazd 
wyznacza czas przeprowadzenia organiza­
cji do końca bieżącego roku".

Z kolei przyjęto wniosek D-ra Kołłąta­
ja: ,.Zjazd, uchwala, iż należy stworzyć or­
ganizację której zadaniem byłoby wyszu­
kać i przeprowadzić ewidencję wszystkich 
ofiar wojny, pochodzących z leg jonów, a to

J w celu pouczenia o przysługujących im 
j świadczeniach wypływających z ustawo- 
I dawstwa, i wskazania pomocy przy zbiera­

niu dowodów związku przyczynowego 
śmierci, względnie kalectwa, ze służbą 
wojskową". Dalej przyjęto wniosek ks. 
Panasia, dotyczący. opieki nad grobami za­
pomnianemu jak np. pod Polską Górą, Ka- 
mjową i t. a.

Oprócz tego przyjęto kilkadziesiąt 
wniosków, dotyczących szczegółów organi­
zacji przyszłego Związku Legjonistów. Wy­
rażono podziękowanie organizatorom zjaz­
du, poczcin wybrano Komitet Centralny, do 
którego powołani zostali jednomyślnie: Jan 
Dąbski, Władysław Chmielewski, Feliks 
Gwiżdż. Andrzej Strug. dr. Polakiewicz, 
Wacław Sieroszewski, Poniatowski, tow. 
Malinowski, Waszkiewicz, gen. Roja i dr. 
Stefanowski.

Przed, zakończeniem obrad postawio­
no -wniosek, aby zwrócić się do prezydjum 
m. Krakowa o wyłączenie z grantów nurce- 
lacyjnych Oleandrów i oddanie ich do dy­
spozycji Związku Legjonistów. P. Jan Dąb­
ski, zamykając obrady, wskazał, iż zjazd 
obecny był dowodem, że dawni legioniści, 
wdani tą sainą ideą co przed S-miu laty, 
stanowią jedną całość, która pod wodzą 
Komendanta będzie stanowiła podstawy 
budowy państwa. Obrady zakończono o- 
krzykiem na cześć Naczelnego Wodzał.

Uczestnicy zjazdu b. legjonistów zło­
żyli 158 tysięcy na cegiełkę wawelską.

raka Państwa przywitała orkiestra hymnem 
narodowym, a publiczność długotrwałemi 
okrzykami i oklaskami.

Oliii
WE LWOWIE.

Lwów, 7 sierpnia. — (A> W.). W so­
botę w przeddzień obchodu legionowego 
odbyło się w Teatrze Wielkim uroczyste 
przedstawienie w czasie którego przema­
wiał ze sceny poeta Ćwikowski, który ujął 
znaczenie Legjonów i idcologji czynu dnia 
6-go sierpnia 1914 roku. Teatr wypełniany 
był publicznością. W niedzielę odbyło się 
nabożeństwo w kościele garnizonowym a 
następnie rewja wojsk pod pomnikiem Mi­
ckiewicza w obecności genera lic j i, wojewo­
dy Grabowskiego, przedstawkdeH miasta i 
legjonistów.

W ŁODZI.
Ł ódź, 7 sierpnia. — (A. W.). Na roz­

poczęcie uroczystości legionowych w sobo­
tę 5-gc b. m. orkiestra tutejszego garnizonu 
odegrała capstrzyk na ulicach miasta, wj 
niedzielę o godzinie 9-ej rano na placu Dą­
browskiego odbyła się uroczysta msza poło­
wa ,w której brali udział przedstawiciele 
władz rządowych, miejskich, wojskowych, 
stowarzyszeń kulturalnych i społecznych. 
Po mszy przemawiał ks. 0 ’esióski, poczem 
odbyła się defilada wojsk w kolumnach 
plutonowych, którą odebrał gen. Pachueki,. 
zastępca "dowódcy okręgu genui akie go. O 
godz. 12 w południe odbyła się w sali uro­
czysta akademja na którą złożyły się prze­
mówienia oraz popisy muzykalno - wokal­
ne. Po południu grały orkiestry w różnych 
punktach miasta. Miasto było bogato ude­
korowane i lagami narodowemi.

Konferencja londyńska.
OTWARCIE KONFERENCJI.

Leafield, 7 sierpnia. — (P. A. T.}. Pol- 
radio. Dziś rano rozpoczęła się na Downing 
Street konferencja państw sprzymierzo­
nych w sprawach odszkodowań i międzyso­
juszniczych długów wojennych. Spadek 
marki niemieckiej oraz wypłaty, których 
Niemcy jak twierdzą, nie są w stanie u- 
skutecznić, spowodowały potrzebę ponow­
nego zajęcia się sprawą odszkodowań. Sy­
tuacja obecna przedstawia się tak, że Niem­
cy są winne sprzymierzonym znaczne su­
my, z których Francja ma prawo otrzyma­
nia większej części. Z kołei Francja dłuż­
na jest Anglji, ta  zaś Stanom Zjednoczo­
nym, Do dziś żadna ze stron nie wypła­
ciła poważniejszych kwot. Stany Zjedno­
czone żądają wypłaty Anglji, która im od­
mawia płacenia, natomiast Francja odmó­
wiła zapłacenia swych zobowiązań w An­
glii. w razie, gdyby Niemcy nie wniosły od­
powiednich sum. Konferencja zajmie się 
przedewszystkiem zha daniem stanowiska 
angielskiego i francuskiego.

— Wedle doniesień Havas'a, miał dzisiaj 
Poincare dłuższą rozmowę z belgijskim prezyden­
tem mimstrów w sprawie spłat kompensacyjnych

i w sprawie tnorsdorjum. Po konferencji tej ®daH 
się francuscy delegaci na Downing Street,

— „Petit Parisaen" .donosi: Belgijscy mini­
strowie Tbetmis i Jaspar odbyli onegdej dłuższą 
rozmowę z Lloyd Georgom.

KOMISJA ODSZKODOWAŃ CZEKA 
NA WYNIKI KONFERENCJI LONDYŃ­

SKIEJ.
Berlin, 7 sierpnia. — (P. A. T.}. Wolff. 

Na posiedzeniu komisji reparacyjnej dele­
gat angielski Br a cl bury przedłożył następu­
jący wniosek: Na podstawie obecnej sy­
tuacji finansowej Niemiec i spadku marki 
niemieckiej, komisja reparacyjna jest zda­
nia, że stało się koniecznem zawieszenie na 
r. 1922 wypłat ze strony Niemiec, wynika­
jących z zobowiązań traktatu pokojowego. 
Komisja reparacyjna zaleca rządom państw 
koalicyjnych, aby zawiesiły wszystkie wy­
płaty na podstawie postanowień wyrówna­
wczych pod warunkiem, że rząd niemiecki 
złoży komisji reparacyjnej sumą 500 tysię­
cy funtów szterlingów. Suma ta byłaby u- 
żyta na cele, które będą określone później. 
Komisja odszkodowań trzema głosami prze­
ciw jednemu postanowiła odroczyć obrady 
nad tym wnioskiem aż do ukończenia kon­
ferencji londyńskiej.

FESTYN NA WAWELU.
Kraków, 7 sierpnia. (PAT.) Wczoraj 

po obiedzie. wydanym przez miasto, udał 
się Naczelnik Państwa na festyn na Wawe- 

j lu. Na dziedzińcu i na krużgankach, oświe- 
! tlonych reflektorami, zebrało się kiłkanaś- 
i cie tysięcy osób. Przybywającego Naczel-

SPECJALNE PEŁNOMOCNICTWA 
WOJSKOWE.

Rzym, 7 sierpnia. (PAT.) Kaeas. Rząd 
włoski w celu przyśpieszenia przywróce­
nia spokoju w kraju nadał władzom woj­
skowym w Medjclanie i Genui specjalne 
pełnomocnictwa.

NAWOŁYWANIA DO POKOJU. — 
POGŁOSKI 0  DYKTATURZE.

Rzym. 6 sierpnia. (PAT.) Wezwanie 
rządowe, nawołujące ludność do spokoju a 
podpisane przez wszystkich członków gabi­
netu, zrobiło wśród szerokich kół społeczeń­
stwa jaknajlepsze wrażenie. Dziś cała pra­
sa rzymska nawołuje również do spokoju. 
Walki przygasły.

Mussolini ogłosił list, w którym dzięku­
je faszystom za ich pełną energji akcję; list 
ten spotkał się z potępieniem umiarkowanej 
opinji włoskiej. Na łamach „Giornałe d ‘Ita-' 
lia“ rozpoczęła się dyskusja na temat moż­
liwości i użyteczności dyktatury. Przeciw­
ko temu projektowi ostro wystąpił między 
innymi LabrioLa.

Urns A M
Konstantynopol, 1 sferparia. (PAT. Ha­

vas. Dowództw© wojsk greckich na lmji 
Czatałdży zawiadomiło władze koalicyjne 
w Konstantynopolu o rozpocząłem wycofy­
waniu wojsk greckich na odległość 3 kilo­
metrów od d otychcz asowej Iktji demarka- 
cyjnej.

ftrMi r  Mn®
Dublin, 6 akwpnśa. — (P. A. T.). P. IŁ 

Wojska repubakaiiskie przygotowują się do 
rozpaczliwej obrony swej głównej kwatery, 
która znajduje się w Kilimallook. Pomi­
mo to upadek tego miasta jest jak się zda© 
je już tyMto kwcstją niewielu godzin.

U r i  i * .
RABEK PEŁEN NADZIEJ.

Moskwa. 7 sierpnia. — (P. A. T.). Dn. 
4 sierpnia otwarty został w Moskwie zjazd 

| partii komunistycznej. Przemawiał między 
innymi Radek, dowodząc, iż odrodzenie e- 
konomiczne Rosji rozpocznie się już w ro­
ku bieżącym o ile tylko przy dobrym uro­
dzaju uda się zwiększyć przestrzeń zasie­
wów, zorganizować sprawny aparat handlu 
zewnętrznego oraz znaleźć sposoby osiąg­
nięcia stabilizacji waluty sowieckiej,'

Przyjęta została rezolucja sankcjonu­
jąca obecny kierunek polityki zagranicznej 
W. C. I. K.

0 stawianie oporu przy kenfiskowamu ko­
sztowności cerkiewnych. Na ławie oskar­
żonych zasiadają biskup Filip, szereg du­
chownych oraz 40 osób z pośród b. oficerów
1 ze sfer kupieckich.

m o s i t t i i
— 12~£o sicrpi-a rozpocznie się w Pradze 

czeskiej międzynarodowa konferencja socjalisty­
czna.

— Poseł bawarski Traeger mwradaoaił prezy­
denta Eebrta, że preryweat ministrów bawarskich 
br. LercłrenldUł przybędzie wraz z  mioestrami 
spraw wewnęhynych i spraańedliweśd w średę ra­
no do Bertina crł.-ra rozpoczęcia rokowań z rzą­
dem nietnieekkn.

— Utworzony został nowy gabinet chiński pod 
przewodnictwem Tang-Hoo-Yi; teka spraw zagra­
nicznych poiwśetzona została WcLangtcnowi Koa.

i im mffl.p s u i j

oi ii i
Moskwa, 7 sierpnia. — (P. A. T.). W

trybunale rewolucyjnym w Smoleńsku roz­
patrywana jest sprawa grupy oskarżonych

V/ SPRAWIE PODATKU PARTYJ­
NEGO.

Na posiedzeniu Rady Naczelnej w dn. 
29-tym lipca 1922 r. powzięto w sprawie 
podatku partyjnego następującą uchwałę: 
„Zważywszy wyjątkowo krytyczny stan fi­
nansów partyjnych, zwłaszcza wobec roz­
poczynającego się okresu wyborczego, któ­
ry wymaga wyjątkowych nakładów pie­
niężnych, Rada Nącaelna postanawia: Po­
datek partyjny wynosić będzie od człon­
ków i członkiń zarabiających do 40.900 mk. 
miesięcznie — 40 mk.; od zarabiających
do 100.000 mk. nuesieęznie — 200 mk,; od 
100.0G0 do 200.000 mk. miesięcznie —  400 
mk.; ponad 2Q0.GQQ mk. — 1,000 mk. mie­
sięcznie. Podwyżka podatku partyjnego li­
czy się cd 1 kpea 1922 r" .

W wydconaniu tej uchwały C. K, W. ? . 
P. S. ogłasza: Podatek 40 marek nsichęcz- 
nie pobierać się będzie zapomocą marek 
podatkowych koloru czerwonego z literą 
„Z . Podatek 200 mk. miesięcznie, zapo- 
mocą marek podatkpwyeh koloru czerwo- 
nego z literą „N“. Podatek 400 mk. mies., 
zapomocą mai ek podatkowych koloru czer­
wonego. Podatek 1.000 mk. mies.. zapomo­
cą marek podatkowych koloru niebieskie­
go. Podatek od bezrobotnych 20 mk. mies. 
—marka czerwona z litera ,,B". Co się ty­

czy podatku już pobranego za lipiec, to 
wobec jego podwyżki okręgi będą musiały 
od marek z literą „N" pobrać dodatkowo, 
za lipiec 100 mk., z których 25 wpłacą do 
Centrali. Należy dalej przekontrołować 
zarobki miesięczne towarzyszy i towarzy­
szek za lipiec i sierpień i w związku z tem 
pobierać od nich podatek 40 rak., 200 rak., 
400 mk. i 1.000 mk. miesięcznie.
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KONFERENCJA OKRĘGOWA,
O. K. R, War3-sawa-Podmiejska komunikuje iż 

I 13 siwrfp-nia (niedziela;) o god®. 1,1 naioo odtoedzie 
się Konferencja Okręgowa w 'lokalu O. K. R. Wor- 

! **łwauMiiasto (Ail. Jerozolimskie 6) z  następującym 
Pwządikiwm dziennym:
_ 1) sprawozdanie z Rady Naczelnej P.
p- s.

2) ustalenie kandydatów na 2 okręgo­
we listy wyborcze,

3) zorganizowanie biur wyborczych. 
Prosimy delegatów Komitetów iLteieŁi icoiwyoh

1 deieggit^Tv powiatowych komisji wyborczych o be®- 
O ględne przybycie pod rygorem ©dlppwiedzintoo- 

par.ypnej w pefcym komplecie.

C. K. W. na poeifildizeniiu ,w dlniu 5 sier­
pnia b. r. poWtziął naiatępującą uchiwaJę: 
■•Wobec wystapieiniBa iposla Kozyrsflriego ze 
/ "̂',3qaflcu Polickich Posłów SocjaJiShxaaayicih 
Postanawia się twydiaiić tegoż Kozynsikiego z 
.’ofeddej Patrtjl S^jafliistyczikej ■ Rówtnoeae- 

ujjśewtaantia ssę jego łegiitytmaoję oziom- 
ôwtską i wzywa się go do złożenia manidia- 
iposefl gHiego- Nin ie$3*ą /ullcW wałę ipottajjeisilę 

*0 wiadomości ogółu towairzyszy ipartyj- 
jtych, ,w sacaeęóbifości db wiadomości O. K. 
*'• Zamoyskiego.

C. K. W. P. P. S.
*

* *
Organizacja P. P. S. w Bydgoszczy za- 

'dadamia, że
1) p. Zacharjaszewicz Laur en ty, radny 

te. Bydgoszczy, nie jest członkiem Polskiej 
"artji Socjalistycznej,
, 2) Józef Burczykowski z dniem 15-ym
;ipca przestał być członkiem Polskiej Par­
tii Socjalistycznej.

Sekrełarjat OKR. PPS. w Bydgoszczy. 
Egm Untywz OKR. Dziś o godz. 5 w* lokaJu OKR. 

•4‘ł Jeronołimskie 6, odbędzie się  powedaeiaie Eg- 
■‘sJcutywy OKR.

Okręgowy Komitet Robotniczy PPS. Dziś o g- 
‘ w lokalu OKR., A l JeMBolimsikie 6, ocUbędasie s£ę 
ł^mdaewie OKR

Kolo mówców i kamaswiików. Dziś o gcada. 7 
v lokata OKR., AJ. Jerozolimskie 6, odbędzie się
'bram ie Kola szewtów i kamaszstókiólw'.>

Kojo krawców PP8. iDaaś o gode. 7 % w  tebaina 
*®R., Al. Jeroootoiwstew 6. odbędzie się  zebranie 

krawców BBS.

D»elai*» Powązkowska. Ju tro  o gpdz. 7 w  lo- 
te'lil isrieiiiicy, Okapowa 30 nu 16, odbędzie się o- 

setoraai© azlwków dzietoiicy.
Kolejowa Org. PPS. Juitro o goda 6 w lokalu 

Al JoroBOliimsikie 6, odtoędare się  po-itedzie- 
! :* komitetu.

Kojo drukarzy PPS. Ja tro  o gjedz. 7% wi loka- 
te *jKR.i AJ. J«rozoliims3Cio 6, odbędzie się  zebranie 
‘̂ a  drukarzy PPS.
, i. 1'" w w  Org. PPS Jutro  o godtł. 7 w  t e ł u  
OKR, AŁ JciroEcUm.dkie 6, odbędzie się ogółu© ae-
oranó© członków.

SPRAWOZDANIE
* działalności OfcręKawegg R'b'Hnirzega 
Polskiej PMtji Soejahetyczn^ w Wareaawie aa m, 

czerwi*,. XSTJ r.
IW mńeKiąfM czerwcu Okręy,>wy Kom w et Rcbot- 

tecey odbył 1 ipoeittaaeaie, egzekutywa q  k .  R. 4 
Pesłodioeiiia.
■ (Dnia 18.VI otBby-ia, się Ktonftexffioja Miiędaydiziel- 

tecowa, poświęcona omówieLiu sytuacji p c u R y c ^
* procesowi ossrdfw -w Moskwie.

Komitety dsielałcowo za cto'es spraweedawcay 
odlbyjy gx .poćiewzeii, aebrad ogólmych na dzielmi- 

zwołano 19, odczytów dzi0 to cowych ogóleun 
by’l» 7, w  tej Mcabe 3 odcajty hygieniczaie. zo,rga- 
ttiaoiwane przez Wydaiat KultursJino-OŚwiaitowy.

Dcda 2 i  14.VI odlbyly się 2 Kd-ijereucj© mę­
tów zaufania P . P. S., poświęcone sprawom oirga- 
îzceyjaym.

W caerweu Okręgowy Komiiitot Rolbotoiczy P- 
8. za pośrednictwem swych mężów zaufania w 

U nikach zorg-jnizowat 20 masówek, na których 
olbema sjUuację polifyosną.

W tym cajasie odbyty się 3 w te e : 16-go ‘W-ieo 
^  iPradzje w sprawia „jedaiojlitego frontu!" e udzia- 
^  1000 towarzyszy; przemawiali taw.tow.; Ja- 
"'Orowskl, Hartileb 1 .Dąbrowski; dnia 25-go wieo 
^Użiby domowej, który zgpomadza! 300 siuichacaeik, 
•>r3eiixi0Wial tow. Dąbrowski; i <1. 29-go wiec w 
‘‘brawie aisików raakcjii, lctxiry mgrołmaidBit 4000 słu- 
'hflczyj prz.eanawia4i towjtow. Dąbrowski, Kurowski
*■ JfflWOTOWSkk .

Z Wydaisfów obradowały w  tym miadąirn: 
^ultorrtoo Oświafcorwy 4 rwzy. finausoiwy 1 raz. W 
c*erwxm Okręgowy Komitót Róbofnirary wypuścił je. 
^ain iów kę p. t. ,.Bezrobocie‘‘ w liczbie 6000 egz.

IW caerweu selcretaijet 0 . K. E. otrzymał 7 li­
ftów, wyalał listów 57, w  tam  jeden okólnik.

M lewBitoii'
Zebranie sareądów Z w. Zawodowych. Pireay- 

Rady Ztw. Zawodowych (Waiecka 71) zwoldje 
juiro .sa gods 7 wieczorem kooSereucję Zar/a- 

'idv,- Zw. Zawodowych w łokału Żw. pracownilków 
^ejfekich {Waiodka 7 m. 4) z nasię.pującyrn jiorząd.

dzŁCtanjOł: Akcja wyftiorcsa. tęprawy organiza­
c j o  j w«o4ne wotóskii. Ze względu na iwrjfaiośó o- 

Zaraądy Zwiląsków obowiązane przjibyć na ae. 
^ac'io, w komplacde.

B»c*nośó fabrj-Jri woj*k°we! Dziś o godz. 6-oj 
odbędeśe się  zebranie delegatów i mężów 

Ą:i,bfania fcJbryk wojskowytefc. Stawcie się llimiae.

Bacgaiwśó ręcmi trykociarze! W lękaiu Związku 
(IWdtefea 52) dziś o godz. 6 wlecz, odlbędz e  się 

aehranK*1 sekcji ręca. trykooiarzy.

Baczność poaozaawicy! W lokalu Związfku oalw, 
(Wolsim 52) jiuftro o  godz. 6 wlecz, odbędzie się 
ogólne zebranie sekcji .pońcaosaJ.iiczej. Skrawy ibar. 
d»o rważne. Stawcie się litanie

Baczność włókniarze! Zarząd Z w. włók. w W ar­
szawie zawiadamia, że dnia 11, 18 i  25 Ib. m. zosifca- 
uą wygloasone z imicjatywy Itistytutu hygtjenicsjoe- 
go odczyty w  lokalu Zw (Wolska 52).

U  .VIII 22 r. o god®. 7 wiec®, wygłosi dr. Wich- 
rowefci odczyt p  t. „Wadia i s’kutki jej zamiieozysz- 
czaniiia". 18.VIII 22 r. dr. Majewska wygłosi odczyt 
P- t, „Jak  w&tezyć z  cholerą i  dezyptorją".

Uchwały Zarządu Głównego Zw. Zawt Rob. 
Prrom . Garbarslnego. Dnia 4 b. m. adtbyło się  ,po- 
medzenie 2łaraądiu Glówaego Zw. Za w. Rob. Przem. 
Garbanskiego w 'Połsoe, na toiórem ukcnBltytuoiwaJ 
się zarząd w następującym składzie: n a  prKawiod- 
nicaącsego wylbrflno tow. Grzecstnarown-lkiego z  Ro- 
donma, na zastępcę tow. KuraczB a IWarsaawy, na 
sflcarihn&ka tow. Sikulba z .Warsaawy. na cstoników za­
rządu tow.tow. KoswaMdego, Płońskiego z Wansaa. 
wy, i  tow . Barańskiego z Radomia. Na sekretarza 
no czelnego tow. Kowalewa.

W sprawi* składek członkowskich tichwrJonio^ 
że od dnća 1 słetrpni® 1622 r- obowiąKują na-Bt.ętpfit- 
jące składki całookowstae: I katogwrjś 000 mik. 
iruics: ęcan !e, II  — 400 mk., I II  —  200 mik. oraz je­
dnorazową wkładkę w m-ysokcści człomkowskieh 
wkładek ma ceł© orgamiiaacyćine i  admóniiistracfj :e 
Zanząrfiu GłÓwT,ego, pnaycaeim określaao term in 
■wpłacenia jedworazcwydi wkładek dó dnia 1 wrze­
śnia.

IW spralwadb orgaaiasacyjoiych Raacutpospolitą 
podzielono na dwa okręgi; WsrszawzJ^ j Radomisfici. 
Na sekretarza okręgu Warszawskiego, powołano 
tow. (Macaimka, na otorięg Rad»mi-:tki toiw. Mieczkow­
sk iego  wresEcii© ud., kierownika ib-arra centralnego 
powołano tow, Urbanowicza.

P®dwyiki d]a !ódzk>d» farnweeutów.
W  zwiąsoku z satargiem między właścioiekmi 

spleik a fanr.iaeeulanu w Lodzi którzy wystawali 
żądeittia podwiyżiki plac o 50%, odlbyia się  w  Mliii. 
Zdrowia Publicznego koaafereocja przy ai'dzijie przed- 
stalwiicćeła 'Minastarjiuim Pracy, wiłaś* cieli ejptek lódz. 
kiich oraz daiogaitów Związku 'laimaceiutów w  Lodki 
Krakowie, Pozmianiu i  Warszawie, Po dliuiżstacj dyg. 
fousji ustanowiono iKistępująoe pisie©; dla prowizou 
rów 160.000 tuk., dla pomocndkóiw 130000 mfla mieu 
s i ocznie; uczniowie wszystkich te tegorji otrzymują 
również pedwyżleę 50% do plac zassd.iiczydh. Pod- 
wyżika 1a obowiązuje od dnia 1.VII. Wisbutek te j 
pediwyiHd, w aptekach pobieraną Ibędaie specjsilna 
dicpłaita za wykonywanie recept w  ciągu miesiąca 
aienptniŁa do czas-u wydenia przez 'Min. Zdrowfo (Pufbfł. 
ttowej ,„tatea Ubarwn".

P*dwyiŁi dJa pracowników drukarskich łódz­
kich. "W spraiwC* zlikwidowania or.egdaj satorgu w 
łódzkim praeimySls gralicznyoi, podaje naeda oliny 
„G os M a k i"  Kiżss» dane co do przyszłych płac 
•pracoOTiików drukarskich. Minmuon płacy tygod- 
niowiej wynosić będzie mik. 2S260, iw dinulkaitaiach 
gazetowych płaca1 będzie wyuosić około 170.000 mk. 
miesięcznie, pfeca metranipaża około ,280 tysięcy 
płaca- 'maszynistów 210 ty*. tmtosięczJ .ie. W  aalkla- 
diadh graficznych akcydensowych imaszyni^ci będą 
póbieirać do 220 tys marek 'miesięczinie.

Akcja cennikowa Zw. spoi. w L«d’zi. Zw. ssaw.
rolboteiików przemysłu spożywczego w Lodzi wystą­
pił do inspekcji pracy o zwołanie konferencji dla 
omówienia sprawy podwytższieiJia iptec iw piekar­
niach wobec tego, że umowa z  dnia 23 maja, żąda­
jąca podwyżki ipłac, m e jest w  pfekBTmiach zaisto- 
sowaima

Zjazd Z. Z. K. w* Lwowie. 5 b. m. ailbyl się
iw© Lwowie doroc/.tiy walny ajazld' okręgowy delet 
gnifów kół aaiwodowych fcolejaray dyrekcji lwów. 
■Akiaiej. (AW.)

Strajk lwowskich robotników rzeźm-k.ch. Zme- 
wolieni rdew ystarcrającenii zarobkami, robotnicy 
raeżnuey w© Lwowie zażądali 100 proc. pod,wyżek 
Po d-ugicŁ pertraktacjach majatrowie wyrażali ggo- 
oę na 50 proc. podwyżkę, aie w zamian' domagali 
się, aby rohoSaiey .poparli bełz w walce przeciw tna- 
gislratcwi i urzędowi do walk; 2 fcch''vą Ni© mogąc 
się zgadyić na takie załatwienie sprawy robotnicy 
przj'Bta'piii w dniu 2 sierpnia d0 strajku.’

Strajk urzędników bankowych we Lwowie. Z
ipowoidu nieuwzględnienia ,furze® niektóre banki żą- 
oau praccwniikóiw bankowych rcapoczął się w© Lwo­
wie z dluienni 7 b. m. atrajk umędraików ibankowych 
tych to n .

Strajk w wileńskim przemyśle tytoniowym.
Strajk w prseimyśl© tytoniowym, którego bezpośre­
dnim powodem było żądanie 50% podwyżki p*ac 
z© strony rolboteiików, objął 10 falbryk. Sytuacja ®a- 
ostrayl® się wpbec tego, że Związek zawodowy ro- 
betoików przemysto tytcmiowegio zgłosił jednocae- 
śhre skargę na uieprzesitrzegaude urnawy zborowej 
prae® Związek przemysłowców. Dotąd żadlna ze 
stron nie zwróciła się dio Insipeiktora Pracy w  spra­
wi© iiuterwianicji.

Wsiród wileńskich doa®rców domowych. Dia. 4
sierpnia odbyło ś:ę zebrań,:© ogólne dozorców dó- 
mowych m. Wilna, przy udzM© 500 asólb. iPostanK)- 

I wdano zorganizować Oddział Wileński Klasowego 
| Zi^.iązku1 Zawodowego Dozorców Domowych Wy- 

bral.io zarząd, ztożony z 7 osób, którem u polecono 
cpracawaBu© nowych warunków pracy.

Strajk robotników przemysłu cukrowego. No­
wo zorganizowany Związek zawodowy p,nze?nysłu 
cukrowricaego i- saoharywwego w  Witoie zażądał 
bzybkiego zawarcia iwncwy zbiorow©). Praedsię- 
■biorcy, ir órzy tworzą odrębną sekcję praemysłu' sa- 
tharyuęwego w  Związku ,przemysłowców, zagrozili 
lokautem W odpowdoazi na to Związek zaiwodowy 
.proklamował sbajk . S:ra.:kw£« * gócą 200 osób. O 
iMerwenciję dio Inspektrii*  Pracy te© zwracano się

U d  iifll.-ofwitatswy
Wycieczka Zw Metalowców. W idhśu 13 b. im;

odibedzie się wycieczka metełowcótw do cytod©fe 
v.arszawslciej, cel ani zwłedzeada il0-go pawitonu o- 
ra® miejsc słracesiia. Bilety do nabycia w sekneta- 
rjaei© Związku mieitatoiwców od g. 5 — 8 pp. rpray 
ul. Leszno 53,

Wycietizika robotników przemysłu włóknistego.
Zarząd Zw. włóknistego w iWarszawi© uraądza w 
d'niju 13 to mi. wyci-ecskę do lasów Młocdńsikich. 
Zbiórka uczestnilców 'wycieczki odbędzie się na 
przystani o god®. 7.15. Wyjazd, statkiem  o god®. 8 r . 
Bilety iw oesn© 1000 mk. od osoby nnjbywać można 
w t e l l u  ZwiiązikU, Wolska 5(2

Ińit lułatBiiifii! Sl!«. SpllilziBkntl
W olska 44 .

TEIEFONY: 130-31 Zarząd. 77-50 Wydział zaku­
pów. 82-97 Wydział instiukt., sp.-wych. i wydawn. 

77-53 Sekretarjat i magazyny.

lagii * 3 n i c ą a
II KONGRES MIĘDZYNARODOWEGO ZWIĄZ­

KU ROBOTNIKÓW ROLNYCH.
W dn. 15, 16 i 17 sierpnia odbędzie się w 

Wiedniu drugi kongres Międzyn. Zw. Rob. Roln., 
wchodzącego w skład ogólnej organizacji między­
narodówki amsterdamskiej.

Porządek dzienny kongresu przewiduje: 1)
sprawozdanie zarządu, 2) ustalenie wysokości skła­
dek, 3) wybór kraju dla siedziby związku, 4) wy­
bór członków zarządu, 5) wybór sekretarza, 6) 
wybór miejsca przyszłego kongresu, 7) obrady 
nad przedłożonymi wnioskami.

Dotychczas wpłynęły następujące wnioski: Od 
Komitetu Wyk. pochodzi wniosek w sprawie usta­
wodawstwa, zmierzającego dO| polepszenia bytu 
rob. rolnych. Wniosek wzywa organizacje wszyst­
kich krajów, aby podjęły energiczną akcję na rzecz 
zaprowadzenia ustawodawstwa tego rodzaju. Nale­
ży żądać: 1) 48-godz. tygodnia pracy, z uwzglę­
dnieniem wyjątków koniecznych z powodu wyjąt­
kowego położenia kraju lub klimatu; 2) całkowi­
tego zakazu pracy najemnej dla dzieci poniżej 14 
lat; 3) najmniej 10-godz. nocnej przerwy dla mło­
docianych; 4) przepisów mieszkaniowych dla ro­
botników, mieszkających u pracodawcy, lub ko­
rzystających z jego lokalu. Dalej: rozszerzenia u- 
stawodnwstwa ubezpieczeniowego na skutki chorób 
i nieszczęśliwych wypadków, niezdolność do pracy 
i starość. Należy zaprowadzić te same przepisy, 
co w przemyśle i handlu; ograniczenia bezrobocia 
i jego skutków; uregulowania prawa koalicji dla 
rob. rofn. na podstawie, obowiązującej w prze­
myśle i handlu.

Drugi wniosek Kom. Wyk. domaga się walki 
z milituryzmem i poparcia w tym kierunku akcji 
Amsterdamu,

Wniosek sekcji niemieckiej żąda, aby przysto­
sowano uchwały waszyngtońskie z r. 1919, doty­
czące ochrony pracy w przemyśle, także do go­
spodarstwa rolnego, dalej wniosek ubolewa, te  na 
konferencji genewskiej z r. ub. nie przyjęto wnio­
sków przedstawicieli robotniczych i domaga się 
postawienia odpowiednich spraw na porządku 
dziennym konferencji w r. 1923.

Wniosek sekcji angielskiej stwierdza, te  za­
gadnień gospodarstwa rolnego nie można już roz­
patrywać z punktu widzenia jednego kraju, lecz 
należy traktować jako zagadnienie światowej pro­
dukcji środków spożywczych i dlatego należy dą­
żyć do omawiania tej sprawy we wszystkich sek­
cjach, które winny stale informować się wzajemnie 
o siwych potrzebach i dążeniach. Nie należy je­
dnak uczynić nic, coby wy37,ło na szkodę wniosków 
pracy i praw, osiągniętych przez poszczególne 
związki.

Wreszcie sekcja holenderska domaga się, aby 
związki robotników-ogrodników, istniejące dotych­
czas odrębnie, połączyć ze związkami rob. rolnych.

6 ł0 S 'f  C Z lW iÓ II I .
Agitator w sutannie.

Sławetny ks. proboszcz Godlewski od kilku 
już lat nadużywa ambony dla celów agitacyjnych, 
nie licząc się ani z uczuciami niemogących reago­
wać słuchaczy, ani z przeznaczeniem kościoła, któ­
ry conajmniej nie powinien być miejscem siania 
nienawiści do współobywateli. Argumenty, które- 
mi posiłkuje się wspomniany kaznodzieja, nie mo­
głyby być chyba pomieszczone nawet na łamach 
„Dwugroszówki“ i są obliczane na wyjątkową głu­
potę czy naiwność słuchaczy. Kłamstwa, zawarte 
w tych „chrześcjańskich kazaniach”, niejednokro­
tnie same sobie przeczą i są tak wysoce niewiaro- 
godne, że nawet pokorne dewotki kiwają z niedo­
wierzaniem głową. Przy jednoczesnych oszczer­
czych atakach na Naczelnika Państwa i partje po­
stępowe, ks. Godlewski wysławia swoją „pracę” 
dla sfer robotniczych, torując sobie w ten sposób 
drogę do wymarzonego mandatu. Działalność tego 
sługi Bożego odbija zbyt jaskrawo nawet na tle 
rozpolitykowanego kleru polskiego i powinna być 
ukrócona przez wyższe władze duchowne.

Fałsze endeckie.
Jeden z uczestników wiecu endeckiego w Na­

łęczowie ob. O. F. nadsyła nam sprostowanie kła­
mliwych informacji o tym wiecu, zamieszczonych 
w „Gazecie Porannej” w art, p, t. „Terror związku 
strzeleckiego".

Ob. O. F. stwierdza przedewszystkiem, te  en­
decy zwołali w Nałęczowie wiec, a nie zamknięte 
zebranie członków Zw. L. N. świadczą o tem naj­
lepiej plakaty wywieszone w Nałęczowie w przed­
dzień wiecu. Na wiec ten przybyli mieszkańcy Na­
łęczowa nie legitymując się ze swych przekonań 
politycznych. Wiec zakończył się w sposób nie­
fortunny dla inicjatorów. Jednakże winni mieć oni 
pretensje za to nie do kogo innego, jak do siebie 
samych — sami bowiem swemi oszczerstwami na 
Józefa Piłsudskiego i lewicę społeczną sprowoko­
wali słuchaczy, którzy te i dali im odpowiednią i 
zasłużoną odprawę.

Wszystkie Stowarzyszenia—w których artyku­
ły pierwszej potrzeby są na wyczerpaniu—proszo­
ne są o przysyłanie zapotrzebowań na nie, do 
Wydz. Handl. Z. R. S. S., na parę dni przed za­
kupem.

W tych dniach otrzymamy w większych iloś­
ciach doborową m ąkę pszenną 1 gat. Cena kon­
kurencyjna

Posiadamy z ostatnio otrzymanych partji Ryż 
Burma, Groch Victoria. Fasolę btaią. Ceny niskie.

Cukier otrzymać mamy w większych iiościach 
w przyszłym tygodniu.

Przypominamy it wiele Stowarzyszeń nie na­
desłało konkretnych odpowiedzi na okólnik bfe 10 
z dn. 4.VI1 r. b.

Przypominamy o obowiązku wpłacania zwięk­
szonych udziałów do mk. 300 -*■ na członka.

Rozmaitości.
Bank d li wyzyskania radjnra,

W Nowym Jorku zototono ^surodawy Rn-ttam- 
Bamk”, iposŁadujący radtjum aa gum© 400 tys do*a- 
rów. Rarijjum :a?t, jak wtedamo, najjdrażsaą ub świe­
ci* raeczą i kosatuje ck. 170 ty©, więcej, amćżeti 
złoto. Nowy bank ma wypożyczać radjuim do róż­
nych celów; pis. toczeni© raka, wrzodów i  chorób 
skórnych, a oa&tępnie aaatosower,!!* <to zegarów, 
jslc malecjal oświetlający wskazówki. TrJdrm aegp. 
rdw liczą jwż w Ameryce mdljony, praycsaeim raidjusn 
zużywa się w nadzwyczaj ma. eg mtórae Otolicaoino 
miia).:ow.ieie, ż© 2 gramów radjuim wyatainazy dla 
oświetlenia 1 mĘjon« zegarów' Rówwieź w refnio- 
tiwie radjtim działa w sfwsóto tijemndozy, a korzy­
stny, pouiewni przyśpiesza rozwój roń lim O proca 
tego witóąż odkrywa się nowe możliwości wyzyska­
nia radjuar. dla celów podylecrn; efe i przyjemnych.

Okręty, poruszane prądem  elektrycznym, aamó. 
w.ła raiedewno w Niemczech zagramicamu ffirtma 
transpo-torwn dla prrowozu owoców. Zastosowuj© 
się w  tym wypadku motory Diesla

Dam Bftjrteu w R*T*nnie iw którym porte 
nueezkal is. swej bytmcśd we WTcszeeh, poci! ofia­
rą  faszystów podcaca ostotaidh walk.

Zycie m p o d a r a i
Notowania G iddy Warszawskiej.

iKikwy 9Ł Zje«l:i. 6500—6560.
Franki franouskie 533.
Liry włoski© 290.50—299
Marki nienuectoi© 9.75—©.10.
Balgja 504—505.
Londyn 29050—28950—29400.
Praga 150—157—'157,50.
Wiedeń 13.50.

V-fa L0TLRJA PAŃSTWOWA.

Ctwairta klasa. — pierwszy dłtoń.

Główniejsze wygrane.

Mk. 80,000 nr- 5260.
MU. 50,000 u-ry: 50657 71357 72750.
Mk. 30.000 or. 40169.
Mk. 20,000 nr. 91584.
Mk. 15 000 n-ry: 42845 48614 95841- 
Mk.’ 10,000 n-ry: 11689 17620 1S570 388C8 348S7 

39046 419*71 46701 567S6 58355 60695 70829 74co4 
79103 81 “171 91832 99-238.

Dr. Jaw AŁAFIN S t S b .
49-44 B star. ordyn. ki. szp. św. Łaz. Chor. wener. 

skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7*/. w

Kronika*
STAN POGODY

(iwedług danych Państw. Instytutu MetecwńJ.
8  albo zitóin ocwauy rozkład ciśnienia a dwoma  ̂

plytkiemi ciiżaimi barometrycŁnemś (nad zatoka Fań­
ską i  tematem La Manche), ora® dv.xwna wyiamli 
(nad KaTpatami i  Islandią), panujący w dniu wczo­
rajszym nad Europą, spowodował dteść jednostajny 
stan pogedy w tej części świata. Zacłmuiraeam© toy- 
to miemial wszedza© zm'enne, miejscami podały 'nie­
wielkie deszcze, a różnic tomperaitwry w kierunku 
zachód-wschód prawie nie byte, 'tak że w  go;..Zonach 
ir/opoludniowych od zachodnich wytorWŁy Francji 
a i  do wschodnich kretów  Polski notowano tempe­
ratury' nóemal je d n a k a ^ : St. MatJuen 23”, Parjń  
22° Biarritz 23°, Poznań 21% Warazawą, 21% Lublin
22% Pińsk 22°C.

Teimperaitwa najiwytfltói wymosilią w-czorsj iw 
Warsz'-.w'© 22(,5, najuiisra 8°3, tnajniasiza w Ziakcpa. 
Beon 7°C.

.Przewidywany praetoieg pogody w dni-u dsi- 
ste jizy m . Zacłunrarzenie zmienne; ■miejsaaimi prz»- 
lo,tine deszcze, otorót w iatru od SE do SW.

Sprostowanie. P. Reszezyńfild z Zakroazymaa 
nadsyła nam Haft, w którym oświadcza, te  wiado- 

j mość, r^dace w korespondencji z ZaJrroczymda, a 
! Tł-ydrukowatia w t,RoboLiitku‘ w d. 3 b. m., jakoby 
: cm beweześdł osobę Naczelnika Państwa — jest nie­

prawdziwa P. Reszczyński dodaje, że w przamó- 
wdeiniiu swem wrogólo na© wymieniał osoby Nam 
Państv.-a,
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Katastrofa w kopalni węgla. W ulbiwg/y piątek

Bmbcfwame .przedmioty, na sunną dbo*o 2-dh miijp- ; fctxrajń« -Węgier. Zawodem ptsyipaitryiwaJ się g iw ś
dilużsay caas Ni&ezftlmik Państwa^ któremu licanne ze.

StowarzytEtenie b, więźniów potiłyeaBych. {Dziś 
o  godz. 7 "wieracrem w Lofcata) Stow. (Deffitowicaaw'- 
sfca 4 m. 21) odbędzie się pcsaedaeiaie Zarządu. 
Sprawy to. ważne.

Powiększenie liczby pociągów. IWsfoUffiek (wiel­
kiego wzmożenia się ruchu osobowego^ Mliu. Kolei 
Żelazny oh opracowuje nowy rcBkted pociągów oso- 
Ibowyich, (któryby zadośćuczyni! wymegaiaiiiojm ruchu.

MSa. iK-clea Żelaznych, niesaiiefeuie od oezetówa- 
ńiego zaopahzeniai parku iwagoowweigio przea wy­
tw órnie kraje'we. zakupiło w Ameryce ofcoio 7.000 
wagonów towarowych o  pojemaiości SO fon. M. K. ż. 
rónworiefc ccyna starania, w celu wydsieriaamieniia wa­
gonów tow aaw yeh ad państw oibcych,

Audjencje n prezydenta ministrów odbywać się 
będą we wtorki i  piątki ad godz. 11—5. Osoby, u . 
dające się ma auojemeje, (wiamy d r  ©ii przedtem 
zgłosić się w sakreloiujaci©. (PAT.)

Z warszawsfekli szkół powszechnych. Im-ipefetar 
szkolny m sl. Warszawy, iw związku z pracami 
przy gotowa wczemi dla wprowadzenia ód1 nowego 
1922^23 roku szkolnego obowiązku szkoli:egc dla 
dzaeci 7 Je ‘.nich o n a  imienni zagadnieniami szkol- 
nieimi ric-rwTszorzęrisi-ei wagi, wzywa wszystkich pp. 
kierowników (cekift pulblicznych szkól powvizoch- 
oych w Warszawie do powrotni na swe stanowiska 
stażbowe obowiązkowa dnia 15 sierpbia b. r.

Karsy dla rybaków morskich. Dnia 20 litpica b. 
r . zestaną otwarte kursy przy szkole ratarsldeti w 
Tczewie, calem wy.-r/ikatema rybaków w' zakresie 
nawigacji i  nptcrtjdctwa. Organizacją i  unządaeuiem 
tych kursów zajęło się  ,,Towarzystwo pirayjacióf ry- 
hrtków mersdrlch' w Wejherowie, mając© ma celu 
szerzenie wśród, rybaków pTaktyczn-ej wiedzy i  po. 
dhiestani© starań fc:l-iiurateeigo rylbaków kaszubskich 
oraz ich uśwatwfamlenia narodowego. Kursy Ibędą 
trwały 4 nrfesiąoB (2 mśesiąoe w roku btefowym i  2 
w następnym) Lkończy wszy oba 2-miesięazałe kur. 
sy. kandydat .podkMje się egzaminowi pańsiwowe- 
nmi wsedtag ustaitane^o przez MtaisSerj-uisa (Pra, i  
Haadihi ipn-ugramu, * .po 40-tmiesięczsięj praktyce na 
Staffach morskich, cćrawmiije dyptam tepiitana 'przy­
brzeżnej icglrjgi Koszta nauki, jako też utrzyma- 
nie. ipraen przeciąg 2-miesięcaraego kursu, pesaosti 
wyiriiienron.e „T-wo przyjaciół rybaków morskich 
wsparte pam w ą 'Minttsteijuiin Rai1 Łotwa i  D. P., 
które udzieliło 1.350.000 mk. subwencji ma ten cel. 
Ministerjum Praetmyslu i Handliu udzieliło pe-rso- 
nel i  lakail Szkoły Morskiej w Tczewie na potrze­
by kansdw. Kursy -mają' wielkie powodzenie wśród 
rylbaków; nie wrażając na straty, połączone z 2- 
■miiesięczoem zawieszeniem potawów już 20 ryba. 
kćw zajptóafo się na kursy. Oprócz tego m ają być 
odko,m.enrte'iowa.nti na kursy 20 rybaków w wioku 
poborowym z formacji wojskowych.

Wydawnictwa rybackie. Od szeregu lał bardzo 
dew rł się odczuwać brak wydawnictw w  zrfcrcsiie 
ryboLósńwa i bonfowli ryb. Temu bralJjKKWd stara się 
Baradzić wydawana w Poznaniu nakfeideim Ministe- 
rjuim 'Rolnictwa „Bbćjatjeica Rybacka".

Biblioteka Rybacka, wydawana pod redakcją p. 
profesora W. Kulmalyckiego, przy cgromimych w" o. 
becnych czasach tr.udmościadi wydawiaicaych. ogta- 
sila druidem  już 8 następujących broszur: 1) B. 
Śląski: ,,Z dziejów naszego lyboMstwa, morskiego". 
2) IW iKuitestydki': „.Naiwgćettóe wód rybnych*". 31) 
„ 0  szkołach rybackich" (zbiorowa .broszura). 4) ,W, 
Popowski: .(Plan zagcepedarowanća stawów karpio­
wych". 5) W. Kulmf.tycki: „Roczny feałendarŁyk ry- 
l«acki“. 6) „Woaór kontraktu .rylbadkiego". 7) S. 9o- 
kolaweki: ^.Zastoaowianie cMcdmiotwa w  xylb®citwiier‘, 
8) W. Kulesza: ,,,Co postępowy rybak o ochronie 
p rzvody  wiedlzioć powiB’.en“.

Daisze broszury są w przygotowemniu i w  naj­
bliższym. ezasiie opuszczą prasę. Skład główmy wy. 
dawn „B :b?,joteka Rybacka": Księgarnia św. (Woj­
ciecha. Poznań, iptac Walnotś&i t,

Ochrona wybrzeża m«rski«go. Na adc:nkax w,y- 
braeża miorsfcieigo Kuźn ica—Chatutpa i  Góra Lufbek, 
zagrońomem dość eiłaie .przez dżiialanib fal m or­
skich. ffiuezęfo wbijać pnie, iw oelu wżiBocm.ieaia:wy. 
braeża. Również do Karwji -wysłano tiroy parowe 
fcclary i  diraewp dffin wbicia fam pali. (A*W.).

Zjazd b. żołnierzy i oficerów 18 P. A. C. (grupa 
kp t. Radziulcwieza). W pcroziuinaet'diu' z mjr. Ra- 
dziuilewtczem, Edl W.ęgielaki i  Sfcanćsfew -Empacher 
wzywają wszystkich, którzy służyli w  1S20 r. w  18 
PAC w grupie kpi. Rr.dKiulew.icza i wn Sr-modzadU 
nym Dyori© I i III baierfi „Staśka" i „Baśka", na 
zijazd kcCleżeński w Modlinie, który .niastąipi 27 o 
godz. 9 rano. Na zjazd' otrzymano pazwolienie gem. 
dyw. Kuhńslkiego.

Wszyscy oficerowie, którzy służyli w grupie 
-Lub w S D. art. cięż. I lub III  baterii, Ibędą imieli 
udzfelony wricp ma dzSeń zjazdu.

Bliższe faezeęóy hfo rmacyjtie u  Edwarda Wę- 
glefekrlegio (Lodhowsika 18 m. 30) hub ui .Stanństhwia 
Erapaihera (oddział praskę; Straży)..

Doświadczenia z tclefOBem bez drutu. Na jed­
nym z duńskich parów,"ów w podrórży do 'Nowego 
Jo .ku dbkoracoo sjeregii; doświadczeń z telefonem 
bez dnutu. Utrzymana została koaniumdikacja z Ko- 
pemh.egą via radjjcistacja Lingby na przestrzeni 3715
kilometrów

N;iwa stacja rad jo. W Saint© Aseise obw-arta zo. 
atala d 8 to. m. nowa stacja radjo-tel'~.giralfi:Bna. Bę. 
dzie ona iwigla; wysyłać w ciągu godziny z górą 39 
tys. s?ów Przy uinłchrsmletiłiu trzech aparatów iwy- 
dejlnoiść nowoj atacji rs djoi-tekrrof:czaej prebwyż- 
szać będai© czterbkrofeio Trafwiętmza radjo .  stację 
na świeci© i 'będaće 35 razy większą, nim, wydaj,lisść 
staqj'i wieży Eiffla).

miafe miejsc© katastiffa w .szybć© „Arfusi' w Sier­
szy iWodnej. Przyczyną była szalejąca buras, połą­
czona z oberwaniem się ohinutry. Fal© wody prze­
darły się do szybui ,yArtu.i'<‘ i  zalały część jego chJO- 
dmoków. W f.ym. cza.j’i© piraccwiało tam około 60 ro­
botników Clzęść pracujących, widząc nie’bezpiieKzen. 
siwo ,ratowała się uciiecaką przez wentyle boczne. 
Pomimo natythmiositewej akcji ratowmkjzejj, 7 ro- 
Ibo-tniików poniosło śmierć, kilku zaś jest ciężko ran ­
nych. Jest nadzieja, ża woda będzie wypompowania 
i praca podjęta ma- nowo.

Straty w ludziach francuskiej marynarki w<>-
jicnnej. ,.Matin" podaje. Iż sibraty moryttarici franKui- 
skiej podczas, wielkiej wojny wyrażaja się w cyfrze 
11,337 zabitych i  zaginionych,

Wyjaśnienie P. K. K. P. Polska Kra]owa 'Kasa 
Pożyczkowa komunikuje; Z pawoidiu wzmianek, o- 
biegająicych w pirasie, jakoby przyłapani w© Lwowie 
przemytnicy złota, Spitoer i  Ecker, byli eigeimtamii 
P. IK. Ki ip , Poliska Kre.jowa Kasa Pożyczkoiwia u- 
waiża za kmieczl.;* padać do Wissdemośisi .pulblicznej. 
że mi© posługuje się żadnymi agentami dl© sfcapu 
złota i n ie wydaj© nikoanu upoważnień do tej czyn­
ności). (IPAT.)

WYPADKI.
Zuchwała kradzież -yy po-znaniu. Od tow Nicdwac. 

kaego M. otraymiujemy wiadomość, że w czasie jego 
bytność1, w Pozjnan.u, do jego mieszkiainia przy uil. 
Hlirulbieszowisikiiej ip  in-. 1 wkimia-łi się z'odzleje i za­
brali mu cala b-eliznię, ubrania, buty, nskryciia stto- 
tew© platerówki© itd. Tow. Nowicki twierdzi, że 
włamania musieli dokonać jpękaki", gdyż praw"dżi- 
wi zlodlziej© uigidy społecznika hi© otoadną — tego 
wymaga etyka slodztejska,

Charakterys'yczną jest rzeczą, ż© ztodz'c-j© z u- 
liey roEwaJ/iili zaomarowane okiiemko w  komórce i 
wyłamali ̂  kraty, a uastępni© ołworzywstry sotoi© o- 
kno i okiemicę. tędy -wszystko wyffliieślri. W miesz­
kali; u  sag' m.usieli hałasować, bo rozbili1 komodę. 
Man puteojie ztedzieijski© przy okienku od kumórki 
musiały trwać dosiiijmniej .pól godciny, a  potnimo to 
erki ich ni© zauważył i nde spłoszył. IW dzielnicy .ej 
aicima posterunków 'poJiicyj'iych ani stróżów noc­
nych—któżby ,bowiem w Polsce dibaft o dobro rbbo- 
‘nicze! Skandalem niatomi-ast jest. ż© policja,, po- 
wiadoimioua praez stróża o kraidlzieży. przybyła, po­
leciła stróżowi pilnować, lecz mieszkami® do przy­
jazdu tow . Nowickiego ni© zamlkmię a i  trie apneczę- 
lowała. Praez d-wii© none zatem mic^/kuw© pozosfa- 
vva*> otworem.

(m.) śm iertelne przejechania,. Nocy wrasorajszej 
na stacji Skierniewic© został zabity .pirzez pociąg 
osobowy nr. 12 pomocnik za'Wi/adowcy stacji 'Rogów 
Wacław iPuirowlslki; Zwłoki przewieziono do mjiiej- 
scowej kostnitcyi.

—  Na przejeźdsa© kolejowymi przy uk Rod-utio- 
w©j pod krzyżują©© arę poc-ki igi—pierwszy pośpiesz­
ny. idący a  dworca gdańskiego, drugi — z dworca 
głównego, dostał się 8-letini Marjan .Muskfe, zamift. 
szkaly z rodzica,mii przy ul. Rawskiej 11, fctóreimłu 
koła óbcię y pnawą rękę i  lewą nog© oiraz ogólni© 
pokaleczyły. Przed przybyciem lekaraa Pogoitawia 
chłopiec amiart,

R°zhój na krańcu miasta. Na ul. Grccihowstkiej 
kilku pijanych awautroirników mca&pfio p»w*rac»ja- 
cyph do Wansziaiwy lYy-eieczkowrczówd IW clbraoii© 
napa-iSniętiych stianąl poetenuinikonvy z 17 ibomisarja- 
tu, i «  (wezwanie którego napastnicy nie chcieli- się 
wyłf-gTyBiłowiać. lecz zemierzEilli poBiteru;,'koiw©go 
rozbroić i cbezw&dimć. Webec natancia napastoEi- 
ków. pałnejau' .poozątlrawo- bronił sii-ę b.gnetem . 
przyczem jednego z oiprysżków zranił w nami©. Na­
stępnie policfiaiafc wydaby! irewolwe-r i dał strzał do 
aiiakwią-oych go w  dalszym ciaigui laatpaistaillcśws, któ. 
ray wówczas, korzyotejąc z ciemmośici ^żbiegli i  u- 
kryiT się. .Postertuinkotwy dał jeszcze 3 stotzały, lecz 
bez skutku

(m.) Nagły zg»n. Przy ul. Kfiuraej 10 zimiairJa 
nagi© n® atak sercowy -wdowa 56-leitinia1 Ba'ł!bina 
Szaioerska.

(m) Farach u ntii osobiste. Na forcie Kościuszki 
w cytadeli rdbo-’rafik Stefan Mięfkbwiskji (Grodzień­
ska 23) wt®z z kolegą swym. którego nezwiiska mi© 
ustclonio. napadli z rożsm-i mą Jiana Polurę (ó.fary- 
metmt. Żukowska 2), a&dając m-u ran© w  lerwe bio- 
dto. Pomocy posziwank owianemu uidziaMfe samita. 
rjuszka z fartu SofcoŁilttbiego. Franciszka Kkhgow- 
ska. (następnie PogctoiWte (przewiozło rannego do  
■Szpitala Dz,ieciątka Jezus. Miatkowpfc; wiraż z kcle- 
gą zbiegł Przyczyna bójki: poracbufiikli osoftosite.

(m1) P®dsfępnn k w tó e j ,  Do mieszkania- Sam© 
Maiura (Bonifraterska 31), gdy były tylta> dwń© iouB- 
zynki jeg». iprayszedt jakiś miężczyzna. ,po-da-jący się 
t a  kupca z Kijonfla; i pświ-adiczyf. że .pragnu© inćlbyć 
większa, ilość towaru. W  ctssme •reampwy. gdy ku- 
zyaJci wysaijy m  chwil© d© sąstedmięgo pokoju, nće. 
znajemy skradł z szuflarfy biurka 2Q0M& mk. go. 
tówka i zegarek złoty, 'kryty, -wartości 309.000 unik. 
i  wry«aeldł

(m!) Zamach samobójczy. 17-letnią Felicja Bia. 
łckurową. zamiesiakała z mężem przy u i  Koiicpnic- 
klej 12. yf ©eta samobójczym, najpiila się  lesencji oc­
towej. Pa ipirzeptalaKniii żoładika, lekarz Pogotowia 
-pizewiózł m-todowiiainą despe-ratkę do sespitaila -Dzie­
ciątka Jezus.

(m) Przejechanie. 2®-lietai. Sżcja Szwarowtolf, 
handiliarz (Stalowa S6I w cws«:© zsisikakirwain-aa- z pirat, 
formy w- b ;-egu na ul. Targowej, ipraed domtami nr, 
53. wipadt pod koła i  doznał złamania pircwego- pod. 
trdwfe. (Pogotowi'© praawioało1 S. do sżpditaiLai ży­
dowskiego. i ' !

Z sądów.
Echa morderstwa przy ulicy Wolskiej.

Zaledwie lat 18 lieząicy Stefan Sz-eiwczyk, uczeń 
cukrerniczy. zasiadł wcao-raij na ław’i© oetorlgcwyrfi 
w Sądzie Okręgowym po ciężkim zarzutem Zbro­
dni uidluszeiia w celu rabunku, popelmieneigo na o- 
©nibóe 62-te*imi©ij Petranelii Kołtunawskiej. teściowej 
H-enrvka K ester-kiego, właściciela fabryki1 cukier­
ków w Warszawie.

O samej dbradmi piisialiśmy oibsizernie w  Lipcu 
w  dacie jej ępełntetiia; ebeonie iprzyipismiuaimy tyl­
ko, żc zbrodnia miała się ograwfczyć wt rsbrłiśku' u 
Koste.raklch, u których poprae&tia służył Szewczyk, 
7© z wyjaśndeń eskarżemeg© wynikało, iż czynu do­
puścił się z małości dla- swej tabel Kaczyńskiej, a 
k'óva pero- Serjć ;te  miał. a która byte' bo-rdao wy-

obwi, oprócz listów zastawnych i gotówki cfeoLo 10 
tyii mk-, spieniężył w ibszarae na Pradze u  nieja­
kiego Sseuaberga za 140.000 ink.

Z 'Liczby zezaań świarSkótw najwięcej zwróciły 
ma siebie uwagi zeznania m atki i siostrzyczki ban­
dyty imiisdiaci.-mc-go: świadczenia ich bynejmn-ej mię 
szły na korzyść zwyrodniałego Saawczylka Zacho­
wani© się zaś oskarżonego w  Sądzie, gdaie również 
jak i na śledztwie przyznał się do witay. odanaczato 
się dziwt.iym jakimś iajemmmym- sipofeojem, a już 
ogólnie zduimieniie ogamialo wszystkich w Sądzi-e, 
gdy Szewczyk w „ostatniem slawi©“ jeszcze raz 
przyznając fiię do winy, wyrazi! życzenie, (by go 
Sąti ni© slcsaa! czasem na karę ciężkiego więziienia, 
lecz n-a kairę śmierci.

iSnd Okręgoiwy, ztażomy z sędziów: Laskoiwsfcie- 
gb (ja-k-o przewcumczącegoi). Skawirasldegoi i Brandż 
ta, po wysłuchaniu ^prokuratora ŚwćaJtcipełkia - Za. 
waizkiego i oibreńęy z urzędiu, a-dtw. Suszki, bdrau- 
cił zameldoiwainy w ©statniej chwiK winuiosiek obro­
ny c© do badania stanu .poczytaluiciśc-i Szewczyka, 
i  skaztł go na karę śmierci .piroee iroaisteKtotóe.

Skazany wiysitacłul wyrokiu sipokojniie. zdradza­
jąc w dalszymi ciągu zupełną obojętność tok, jakby 
to n ie  dotyczyło jego oseby,

Coprawida i w-jblisze otoozeni© radalmt'©: miał­
ka i  siostra, a -nawet intedoszla żona Szewczyka, 
również z całym ęp-okojem wysłuchały sentemcji 
wyroku.

"Wyrek ma być <taiś mad ranem wykonamy.

Teatr i miszvka.
Teatr Rozmaitości. Dziiś „Oandida*1,
Tea/r Polski. Dziś „Raikairail*.
Teatr ira. Bogusławskiego. Dziś .yUtes&sf*. 
Teatr Mały. Dziiś „Jej ta®oera“ .
Teair Nowości. Dziś „Królowa Tamga“. 
Teatr Kftm-edja. Dziś ^trażmilk cDofeyA 
Teatr N'biy. Dziś „Odmłodzony Adolar". 
Teatr Iteisld. Dsiś .̂ Ghratóiiiiiiaik (wiojeininyf‘.

S p o r t .
Hakmh (Wiedeń) — Pogóń (Lwów).

Dnia 6 W. m. na bodsfcu Fogcmi rózjęgiramo *9- 
wedy piłki nożnej między wiedteńabą. żydowską 
drużyną Hraikoahi ą PtgomiLą SwiOTMJską, zakończone 
wyr.ilkictm. 6 : 0  (5 :0 )  na korzyść drużyny wiedeń­
skiej. Sahcłinrie. zawody między tą -gamą drużyną 
wiedeńską a żydo wską lwowską Atmcmoa1 zakoń- 
cz-OŁa wymńóem 6 :0  «a kmtojśS wtedeńgkiej dbu- 
żymy.

N»we h«isk® ap*r#ww« w Ł°dzi.
W mieldizIieiLę dnia 6 b. m. odbyta sdę uroczyste 

otwarale nowego 'boiska sportcweigo łtirrystów i  sto- 
warzyszemia gliunastycanego ^iitei'6. Na tę uroczy­
stość dba kluby zaprosiły stew »rayfneró aportew© 
P jg o ń a  Poaaaria. kiera row-girailia meaz z ktaibom fiu- 
-rys-tówi Mecz zakończy! się zwycięstwem Pogomi w 
sLostumku 2 : 0  (0 :0 ) .  Przed tefm odihyf się  mecz 
pierwszej drużyny ,^iiły“ z drugą drużyną fiuirys- 
tdw zafeotóBDOoy zwycięstwem •ySiły", oraz biegi1, w 
których -pierwsze nagrody uzysikaK' członikowf© kliu- 
Ini -turystów1.

Z»w«dy piłld nożnej w Krakowie.
Onegdaj-sse zjrwedy pi'k i nmżttej w  K w faw ie 

pomfcędzy budapeszteńskimi ktabeim ijpwrtorwym 
Vasa© a  Cnsroną zakończyły się wymikiiem 1 :0  na

brana publiczność zgotowała żywiatewą owacją 
(PAT.).

Z działalności Polskiego Związku piłki nożnej 
>v Krakowie.

Działalność -uaiiiipstorskiego Związku pitki aou 
żniej w Krakowi© churakteryzuje najlepiej fakt, ia  
w  praec-iągju 2 miesięcy j-uż d-ruigi oibręgowy Zwóą- 
zek. a . mianowicie w  Ładzi, znraszocy -jest ustąpić, 
ni© mogąc ei'ę -pc-gocizlć z fakfcam strominiczega po­
pierania miektórych klubów w podleigfydi śctoie o- 
kręgach.

Frzyaomiinatoy, że zarząd związkowy piłki no- 
ónej zostaj ototamy w-br©w glosom okręgu: warszaw- 
skicgO' i łódzikiega, a jedyni© daleki- poparciu Lwo­
wa i Krakowa- Ciekawa .-z©cb, jak iditago jesacz© pa- 
saczególm© okręgi -będą tolerować daiaiatoość „naj- 
iwyżssaj instancji", z prezesem- C etniana wsk i in  W 
Krakawie? Ruped.

POKWITOWANIA.
Na Wydział Robotniczy Wychowania Dziecka.

Z-ebran© w  fabryce „Syrena" przez tow. IWioL 
shieigo podług lisi-y nr. 79 mk. 25,000.

Z. Sobociński mk. 200.
J. WeszUcowski m k 200.
J. Rawidki m li 1000.
T. Luterek atrzvman© m  tekfon u  niego- w  <J, 

8.VIII do kłuibu chadeków mk. 1000.
Zebrane do pusakr mr. 12 w boteta- Europej­

skim przez tow. Ożcrcwsldęgo mk 9,800.
T. W. S. imtk. 1000.
Odi pracowniików -d-rukamii. odmaraiistaipcji i 'te* 

dakcji ...Robotnika'' m'k. 25,840.
Zebrane .pirzez tow. F ur wina w (Zw. zaw. kel­

nerów pod-Bug fe t skład.' a r. mr. 53. 63, 64 i  03 
mik 13,1.45.

Na Centralny fundusz wyborczy FPS.
J. Zientek mk. 1000.
K. R. mk. 2,500.
Dr. M. M. mk. 1000.
Ob. Bóbrowski w PiiusBikctwSe mik. 5000.
tBeaimiwmie z Ko-brynia mk. 10,750-
.kslrzę.bski1 mk. 1000.
K W miki. 1000.
L. B mk. 10.000.
Ber/.lm’jennie mk. 300.
Była służba fatwwrczna w HoTOdystacau na Wo*

łvnta mk. 500.
T. "W S. mk. 1000.
St. Stnócaykoiwjasi mk. 1000.

Na T-w* Naufco-we Warsaawakka
W myśl airtykuta w ,nr. 197 tow. H Bcottw®" 

kiego t<rw. Fotoetr mk. 5000. Dr. DaLedki mk 5000’
Na pogorzelców w Targówku.

Prawywnicy fn-m-y J. JodJwwztWęBa m k 5000.
D© dyspOŁy cji N*ca Państwa.

K. R. mk. 2500
Na ..Nasz Dom* w Pnnwkwwte.

iPozasialcść po aLk^ódowaniw Zw. kolejarzy S.
D K. P. i  L. mk. 2576. .

Byli ttzloffifoowi© Zaraądra Zw). tote,jarzy S. R  
K. P. i L. imk CŚ74.

Żaimiost wieńcu- oa grób 6. p. Ludwika JanwW* 
dktego, -U!czen«:© mk. 11700,

Zarząd „-NaMzńgo Danmr' w Pru®kawl© skład* 
nad-i cko-wwi-o za przekiazianą sumę rak. 60000, zio* 
żoną -w dorwód wdzięczności deleg. S. B. 1 B. L za© 
m.iadt kwiatew- i  (prea»Bitiu — przeto rabotntókw far 
bryki .jSyrana".

M il B A T Y
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

męski-ch i dam skich

M .  C W E J K O
Z ło ta  2 6  roi. 12.

Duży wybór gotowych ubrań dla Pań i Panów. Obstalunki z włas­
nych i powierzonych materiałów. Wykonanie wykwintne podług 

ostatnich modeli.

Dnia 6 sierpnia r. b. o godzinie 10-ej rano
zgubiono

przy wysiadaniu z tramwaju 0 na rogu Pięknej i BI. Ujazdowskich

p a t i i  i l i p n i  M f ó i ó w  k ś m t i  „ P o t i s k 1-
Znalazcę uprzejmie prosimy o łaskawy zwrot powyższego na 

ul. Czerniakowską 199 za wynagrodzeniem.

Or. B fJ . 1 . 1E3I3S
Chor. w e n e r y c z n e  i s k ó r n e .  
Przyjmuję od 2—3 i 5—8. S 5en - 
I t ie w ic z a  12, m . 3 0 , t .  7 3 -0 6 .

SI. A B R A N iS 'A I
lek. szp. św Łazarza. Chor. skóry, 
włosów,’ weneryczne, lecz. prom. 
Roentgena. t*tars*at»n»«rslca 
818, tel. 108-61. do 11 i od 4 —7. 

Panie od 1—2.

O f. B . U i l e ń o r / k
P r ó ż n a  12, tel. 402-98. Chor. 
wener. skór. Analizy do 10 r. 

i 4—7.

Dr. J. ZalewskiL / l .  w* C a l C * »  J O i
lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro­
by skórne i wener. Analizy krwi 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. 

5—7, panie 4—5.

D p .  m e  i) .  K U S C M A H
b. asyst. Klin. Wied Chor. wener.

skóry, płciowe i analizy. 
ZIELNA 2 8 -2  do 10-ej; od 12-2 .

Ir. f. BSSIKSSISlil "*■ aml-szpit. św, 
Łazarza Chor. skór„ wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1—3 1 5—7.

Dr. M. Tuchendier

Pr*, t. HHLEJ&OUtrSKI
Choi. wener. i skór. Złota 50. 
Teł. 121-30. Do godz. 10 rano 

i od 4—8 wiecz.

O r. m e d . F e ł d b a s e i
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

maga-lną i żąidmą rożnych uctech życiawyich i  fipy. że

i i .  S . Stiteian
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. 2£5ei«*a 4 2 , tel. 42-11, 

do 10 r. i od 2—7.

b . lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc
płciowa od 10—11 j 5 _ 7 (Panie
U /. — 12/.). Królewska 27 m. 1. 

lei. 14-27.

Bram s
burga. Choroby wener., skórne 
i płciowe. H o a ry -S w ia t  4 6 —18.

D ogodź. 9'/, r.. 1 2 -3  i 4 - 7 .

U S U - t a U i t l  t  I H I I N
Przyjmuję od 10 do 1 i od 3 do 7. 
W o lsk a  3 4 , m . 5, 11-głe piętro.

Dr. A. Szw arc
Chorolry oczu. Warecka 5,

tełef. 192-96.

ściennych, budzi
II) Z s p S t  ków, zegarków. Re 
peracja tanio, dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21, róg Dziel­
nej. _______________

Relchgold. Bleich- 
gold, Reichbleich- 

goid najtaniej sprzedaje Poznań­
ski, Marszałkowska 72.
l)71PU)f7FTS potrzebne do nau- 
d U L S lU U a  ki rzemiosł, na po'
syłki, do dzieci. Zgłaszać się z 
rodzicami: Oddział dla Młodocia­
nych Państwowego Urzędu Poś­
rednictwa Pracy, Plac Napo­
leona 10.
! fjirriO skrzypiec, gitary, mando- 
Lliilj- liny; lekcja 400 marek. 
Nowogrodzka 23—19.

do szycia najlepszych 
fabryk sprzedaje nie 

drogo St. Janowski, Krakowskie
Przedmieście 6.

H3 gitarze maridoUnie’ 3krz>rp'each lekcje g ry  za* 
sadniczej. N iecała 10—13.

męskie, damskie 1 dzie­
cięce kupujcie tylko Je' 

rozolimska 19, w podwórzu, wprost 
bramy.

Okrycia t a k i e  X t r
nowsze fasony w różnych kolo­
rach Ceny przystępne. Marsza!' 
kowska 58 6.

2 PP.LTH jesienne męskie, ma'używane po 24 ty' 
siące mk., 2 garnitury rnarynar 
kowe męskie po 22 tysiące, pra­
wie nowe, sprzedam zaraz. Pięk' 
na 64—11. Handlaize wyłączeni-

P o ś l i n i ę  nią. Zgłoszenia Mio'
dowa 17—6.
fiai Tl letnie, jesienne, garnitu 
rnLlH ry marynarkowe ostatni) 
fasony, najmodniejsze desenie 
Szycie garniturów z własnych 
powierzonych materiałów od 3! 
tys. nicowanie i przeróbki futer 
Za gotówkę 1 na raty. Woyno 
Zórowia 25, m. 3. Uwaga 1-e pię 
tro front.

le a ?  u t i c u t  M r s . o " ’!?
mostki, przeróbki, reperacje. Wy 
konanie solidne. Gwarancja dłu 
go'etnia. Ceny niskie. Przy labo 
ratorfum gabinet lek.-dentystycz 
ny. Robotnikom ustępstwo. Łucki 
14 m. 3, tel. 293-21.
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